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Triumf Polek na Tamizie
Czwórka Warszawskiego K. w. 1 Grabicka na jcauncc bija wioślarki angielskie

Mecze ligowe: Ruth—Legia 5:4, Wisła-Pogoń 2:2, Czarni—Lechja 3:2. Tloczyński bije M. Stolarawa. Rekordy Cytowiczówny i Bocheńskiego

WIOŚLARKI POLSKIE NA ULICY LONDYNU, 
fotografowane były wielokrotnie, jak o tern piszemy obok w specjalnej korespondencji.

P. KOŻUCHOWSKA, KIEROWNICZKA EKSPEDYCJI, 
oprowadzana po przystani w Putney, notuje wymiary wioseł, używanych przez Angielki.

Londyn, 30.7.
Jeszcze żaden przyjazd polskich 

sportowców nie wywołał tak wiel 
kiej sensacji, jalk rewanżowa wizy 
ta polskich wioślarek.

Czy to fakt przegranej angiel­
skiej osady dwa lata temu, czy po­
pularność sportu wioślarskiego, 
czy ogórkowy sezon przyczyniły 
się do tak wielkiego zainteresowa­
nia — nie wiadomo.

Dość tego, że w przeddzień przy 
jazdu było zupełnie gwarno o tern 
w prasie, zaś o 8-ej rano na Li­
ve rpooil Street Stadion zawodnicz 
ki wprost z wagonu trafiły na ca­
łe zastępy fotografów i recenzen­
tów.

Przyjechałem na stację trochę 
wcześniej i przeklinałem ten po­
mysł, bo dziennikarze żyć mi nie 
dali, wypytując o najbanalniejsze 
szczegóły, pisownię nazwisk, histo 
ryczne dane etc. Dość powiedzieć, 
że z pierwszego dnia po ich przy 
jeździć agencja przysłała mi oko­
ło pięćdziesięciu wycinków z roz­
maitych dzienników, dotyczących 
naszych wioślarelk.

Łapią je na ulicy, w omnibusie, 
w hotelu, a szczególniej na brzegu 
w czasie treningu zamęczają foto­
grafowaniem i wywiadami. Biedna 
sterniczka, a zarazem kapitan spor 
towy ekspedycji p. Kożuchowska, 

musiała wydać daleko idące roz­
porządzenia, aby uchronić swe pu 
n'lki od tej szarańczy.

Jakże przyjemną niespodziankę 
mieliśmy pierwszego dnia, gdy z 
tłumu obserwujących pierwszy tre 
ning Polek wyszedł nasz stary 
przyjaciel, trener p. Wingate i za­
proponował swe nieocenione usłu 
gi. Poczułem się, jak cztery lata 
temu na deskach pomostu przystą 
ni A.Z.S.

Mamy tu za przyjaciół i starego 
Phelps‘a z jego synami (wśród 
nich mistrz świata w jedynkach), 
którzy sami pracują we własnej 
fabryce, i znanego całemu świato­
wi wiosłującemu Simsa, również z 
plejadą synów, siostrzeńców, i sy­
na Wingate‘a, który jest czoło­
wym szlakiem angielskim w czwór 
ce bez sternika, i najwyższą wy­
rocznię w sprawie dość skompli­
kowanej teorji wiosła — Sliggimsa 
— jednem słowem, trudno o lep­
szych doradców, gościnniejszych 
gospodarzy i genialniejszych maj­
strów swego fachu.

Taki Phelps, przed chwilą wkrę­
ciwszy ostatnią śrubę w nowym 
slkitffie, wynosi go na wodę i tak 
jak jetst, w długich spodniach, zdją 
wszy tylko marynarkę, po raz 
pierwszy jedynkę tę próbuje. Jed 
naik nikt na brzegu nie jest ciekaw 

mistrzowskiego jego stylu — wszy 
scy wolą patrzeć na nasze wy­
sportowane, o sarnich nogach wio 
ślaiki.

Przebieg regat
W sobotę po południu rozegra­

no na Tamizie pierwsze w Anglji 
międzynarodowe regaty pań.

Na starcie stanęły wioślarki pol­
skie i angielskie. Wioślarki polskie 
wzięły udział w wyścigu jedynek 
i czwórek.

Załogę czwórki stanowiły pa­
nie: Honikiewiczówna, Chabalslka, 
Sztrausówna i Gaszczyńska pod 
sterem Kożuchowskiej; na jedyn­
ce startowała Grabiaka.

Bieg odbywał się na klasycz­
nym szlaku zawodów Oxford — 
Cambridge, koło mostu Putney w 
dół rzeki na dystansie 1500 m-

Zawody rozpoczęła Grabicka 
przeciwko Angielce Chamberlen. 
Z początku prowadziła Angielka, 
lecz po mniej więcej 500 metrach 
Grabicka wysunęła się na czoło, 
prowadząc o pół długości przed 
Angielką.

i

PRIMO CARNERA,
prą^dfipodobny przeciwnik Schmelinga, odniósł znów piorunujące zwycię­

stwo nokautując w 1-ej rundzie Knud-Łarsena.

Łodzie przybyły wprost z Ber­
lina; było z niemi dość kłopotu, 
przeraniabia, szczególniej zupełnie 
nowa jedynka zupełnie nie podo­

Mimo głośnych przestróg z po­
kładu motorówki sędziowskiej An­
gielka coraz bardziej przysuwała 
się do toru Polki, aż wreszcie 
mniej więcej na 350 m. przed fi­
niszem, będąc tuż za Grabicką, 
swem prawem wiosłem uderzyła 
w lewe wiosło Grabickiej tak sil­
nie, że Polka zachwiała się na ło­
dzi i o mało nie przewróciła się.

Grabicka, oszołomiona uderze­
niem, w pierwszej chwili zatrzyma 
ła się, nie wiedząc, czy bieg kon­
tynuować. i dopiero na polecenie 
sędziego, poczęła doganiać Cham- 
berlen, która tymczasem wysunę­
ła się naprzód.

Mimo tego handicapu, Grabicka 
zdołała dogonić Angielkę na fini­
szu.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

I bała się na początku Grabickiej. 
iLecz po paru dotknięciach „magi­
ków“ tutejszych okazuje się, że mi 
strzyni nasza woli ją od swego sta 
rego przyjaciela skiffa, zostawio­
nego w Warszawie.

Teraz już wiosła mają odpowie 
dnie ataki, doręczne, wszystkie wy 
miary podnóżków, wózków spraw 
dziane, zaczęły się już zjazdy toru, 
przyczem brzeg staje się coraz 
więcej zaludniony.

Przy tej sposobności dowiedzia­
łem się, jak wyraża się w gwarze 
yioślarskiej pojęcie „atak“ w wjo 
śle. Jest to dziedzina, że tak po­
wiem wyższej filozofii, lecz Anglik 
by podkreślić, że prawe wiosło 
jest przeatakowane, mówi: she is 
to prond her right hand side; co 
w dosłownem tłomaczeniu ozna­
cza: „ona jest za dumna z prawej 
strony“.

W takiej więc atmosferze trenu 
ją nasze wioślarki, w miarę dum­
ne z obu stron, zadziwiając wszy 
stfcich na brzegu swym stylem.

Wingate, ich dawny maitre z po 
wagą demonstruje swą znajomość 
polskiego, witając nas swem „dżen 
dobry“, wciąż pokrzykując z mo­
torówki: ,,moono“, „razem“, „no­
gami“ itd. Twierdzi on, a i od 
panu innych kompetentnych osób 
słyszałem, że Polki mają o niebo 

lepszy styl, równiejsze i dłuższe 
pociągnięcia i lepiej zrównoważo­
ną łódź.

Mówi on jeszcze piękniejsze rze 
czy, lecz krępuję się je teraz po­
wtarzać, gdyż rezultaty pojedyn­
ku już będą wiadome w Warsza­
wie, gdy te sprawozdanie nadej­
dzie — a mógłby on nie zgadnąć. 
(Jak się okazuje, trener zgadł jed­
nak. P. R.).

Wioślarki mają dwa treningi 
dziennie, trzymane są w żelaznych 
nieubłaganych karbach p. Koźu- 
chowiśkiej żadnego zwiedzania 
miasta, żadnych zakupów, żad­
nych spacerów!

Można sobie wyobrazić stan za 
ciekawienia tych biednych, na­
szych wyścigowych maszyn, któ­
re znajdując się w centrum świa­
ta, w największem mieście na kuli 
ziemskiej, w sercu wioślarstwa 
światowego, mają pozwolone tyl­
ko jeść, spać i wiosłować.

Oceniamy wszyscy ich dobro­
wolne poświęcenie i wierzymy, że 
spotka ich zasłużona za to nagro­
da.

Pod względem propagandowym 
cała ta impreza jest bardzo udaną 
jiuż teraz przed regatami, niezależ 
nie od ich wyniku.

’ MIROSŁAWA CYTOWICZÓWNA
fitMtUiaca po raz pierwszy w kraju, pobiła dwa rekordy - Koledzy

zinosza i a z pływalni na rękach.

W. Hulanicki.

KAZIMIERZ BOCHEŃSKI
w. chwili.największego wysiłku, którego efektem byto zwycięstwo nad szta« 

fetą 4x200 mir. i rekord Polski.
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Mecz dwu liderów ligi w Krakowie kończy się wynikiem nierozstrzygniętym
iKRAKÓW, 2. 8. Tel. wł. Pogoń 

— Wisła 2:2 (1:1). Te niezwyfcle 
walźne dla ukształtowania się taibe 
li ligowej zawody zakończyły się 
wynikiem remisowym, czyli pozo­
stał status quo. Wynik naogól za­
służony, Lwowianie jednak zupeł­
nie słusznie uważać go mogą za 

duży dla siebie sukces.
Zespoły wystąpiły w następują­

cych składach: Albański, Fichtel, 
Jeżewski, Hanin, W. Kuchar, 
Deuitschmann, Niechcioł, Skowroń­
ski M, Zimmer. Kossok, Łagodny.

Wisła: Koźmin, Skirynkowicz, 
Pychowiśki, Bajorek. Kotlarczyk I, 
Kotlarczyk II, Czulak, Lubowiecki, 
Rejman, Kisieliński, Balcer.

Zawody, do których obie strony 
przygotowały się sumiennie nie 
przyniosły bardzo licznym, jak na 
czas wakacyjny, rzeszom widzów 
(ponad 5 tys.) spełnienia nadziei, 
jakie nazwy dwu prowadzących 
w mistrzostwie polskiem drużyn 
zgóry obiecują. Niewątpliwie tego 
przyczyną była
cbawa utraty dwu cennych punk­

tów,
wisząca, jak miecz Damoklesa nad 
głowami zespołów. Stąd też ostroż 
ne pociągnięcia i powolny spa­
dek tego szybkiego temipa. ja- 

• kie na początku narzuciła Wisła.
Również niepotrzebnie ostra, jak 

kolwiek utrzymania w grani­
cach gra nie dodała tym zawodom 
piękna. Z zapasów "lepiej wyszła 
Wisła, w której najlepszą częścią 
była znowu pomoc. Niewiadomo, 
łlórego z Kotlarczyków postawić 
wyżej. Środkowy brał na swoje 
barki całą trójkę środkowa gości, 
młodszy brat wcale dobrze dawał 
sobie radę z lewą stroną, gdzie pra 
wie, że unieruchomił Kossoka. Ba­
jorek pracował wiele i dostrajał 
s:e do poczynań swoich partne­
rów. Na takiej podporze mógł atak 
wiele zdziałać, to też akcje jego 
były płynniejsze, bardziej celowe

i obmyślane, czego o linji napadu 
lwowian powiedzieć 
Wysuwał się u nich 
plan

żywiołowy ciąg
a ponieważ poszczególni napastni­
cy nie zdają sie być w formie, prze 
to akcje chromały. Szczególnie sła 
bym punktem był Łagodny. Zim- 
nter ruszał sie żwawo i ofiarnie i 
znaleźć go można było wszędzie. 
Kossok wypracowywał pozycje i 
walczył o piłkę, Niechcioł grał 
wcale dobrze na prawem skrzy­
dle. O Skowrońskim II wiele po­
wiedzieć nie można.

W pomocy Kuchar nie próżnuje,
ale jednak czas robi swoje. Popu-! wiele ładnych tricków i główek w

nie można., 
na pierwszy

naprzód,

larny Wacio w końcowym okresie 
zawodów grał już ostatkami sił. 
Hanin dobrze się nadal zapowiada, 
ale do swojego poprzednika je­
szcze mu daleko. Deutschman mo­
że wypadł najbladziej, dlatego, że 
rozbity statystował w drugiej po­
łowie.

Obrona Pogoni nie stanowiła nic 
więcej ponad przeciętność, a Al­
bański ryzykował niepotrzebnie i 
nie w porę wybiegi, które go kosz 
towały utratę dwu punktów.

W ataku miejscowych wybijał 
się Rejman i grający za Adamka 
na skrzydle Czulak. Kisielińskie­
mu i Lubowieckiemu udawało się

całości wypadli jednak bladziej niż 
zwykle. Balcer nie miał okazji do 
pokazania swoich biegów, bo zbyt 
ostro go pilnowano. I Skrynkowi- 
czowi i Pychowskiemu na tym 
meczu podziały się gdzieś wyko­
py. Koźmin był mało zatrudniany.

Grę rozpoczęła pod słońce Po­
goń. Wykorzystuje to Wisła i pod 
ciąga odrazu pod bramkę lwowian. 
Zmagania obu drużyn trwają czas 
dłuższy bezskutecznie, 
zaś, jako ostatnia 
je, że nie dzisiaj 
poznał. Zwracai- 
ki Kotlarczyka II 
przyczem piłkę zatrzymuje przy 
nodze krakowianin. Sędzia od-

Albański 
zapora wykazu- 
się z piłką za- 
uwagę pojedyn- 

z Kossokiem,

gwizduje każde najdrobniejsze na­
wet przewinienie, chcąc utrzymać 
obie drużyny w karbach. W 18-ej 
minucie po centrze Czulaka piłkę 
dostaje Rejman i oddaje ją Balce­
rowi, który

strzela nieuchronnie.
Po tym golu dopiero po raz pier­
wszy piłkę ma Koźmin. Pogoń sta* 
ra się wyrównać, ale bezskutecz­
nie, natomiast ładny strzał Kisie­
lińskiego staje sie łupem Albań­
skiego. „For“ Kossoka łapie przed 
Niechciołem Koźmin. Niebezpiecz­
ny moment, w którym Kisieliński 
niedaleko bramki ma piłkę. Albań­
ski po desperacku broni w ostat­
niej chwili. Główka Kossoka z cen

Rekordy Cytowiczówny i Bocheńskiego
podczas zawodów pływackich w Warszawie

Niedzielne zawody pływackie 
AZS-u dały odpowiedź na nurtu­
jące wszystkich pytanie: jaka też 
okaże się ta „legendarna“ już pły­
waczka Mirosława Kratochwila 
Cytowiczówna, która AZS spro­
wadził specjalnie z Genui. Oka­
zało się, że sława jej w niczem 
nie była przesadzona. 15-to letnia 
ta zawodniczka okazała się talen­
tem wielkiej miary. Mimo swego 
młodocianego wieku i wręcz suro­
wego jeszcze stylu, sprząta ona 
bez wysiłku rekordy polskie, jedne 
po drugich.

Popłynęła ona 200 m. jako pier­
wsza w Polsce pływaczka, która z 
dobrym skutkiem stosuje na tym 
dystansie crawl. Pierwsza setkę 
ruszyła cokolwiek za szybko — 
wbrew ustalonemu „rozkładowi 
jazdy“ i oto prysł rekord polski 
Raszdorfówny (1:28). Zanotowano 
nowy rekord 1:25.2 na 100 me­
trów. Na drugiej setce zmniejszyła 
znacznie tempo i ostateczny czas

jej na 200 m. wynosi 3:14,4, a 
więc o 13 sekund lepiej od rekor­
du polskiego Jarkuliszówny. Jak 
na pierwszy raz to niezły dublet.

Nie ulega wątpliwości, że Krato­
chwila - Cytowiczówna ma przed 
sobą możliwości ogromne, które 
rozwinie zapewne jeszcze ną me­
czu z Czechosłowacja na 100 i 400 
metrów.

Drugą sensacją dnia, był start 
Bocheńskiego na 800 m. Po raz 
pierwszy od lat dwu (kiedy ustę­
pował on jeszcze Kotowi) zaatako 
wał on dystans dłuższy. Przeci­
wnika miał godnego: najlepszą w 
Polsce sztafetę klubowa AZŚ-u: 
Matysiak, Makowski. Kratochwila

Olszewski. Bocheński przez cały 
czas trzymał się przed sztafetą, 
minął go dopiero Kratochwila na 
fniszu, potem Olszewski trzymał 
się jakiś czas, i wreszcie na finiszu 
Bocheński zdecydowanie go wy­
przedził. Czas Matysiaka na 200 
m. — 2:44, Makowskiego — 2:52, 
Kratochwili — 2:51 i Olszewskiego 
— 2:58,6. Łączny czas sztafety: 
11:25,6, a więc czas, jakiego żadsn 
klub w Polsce poza AZS-em nigdy 
nie osiągnął.

Rekord Bocheńskiego na 800 m. 
wynosi 11:17,5, a wiec o 1 min. 3,5 
sek lepiej od rekordu Kota! Wynik 
ten byłby rekordem światowym do 
roku 1923, t. j. do czasów słynne-

Sukces polshich wioseł w Anglji
(Dokończenie artykułu ze słr. I-ej)

Na żużlowym forze Katowic
Międzynarodowe zawody motocyklowe

KATOWICE. 2.8. — Tel. wl. - U- 
biegłej niedzieli odbyły sie międzyna­
rodowe wyścigi motocyklowe na żużlo 
wym torze w Mysłowicach. Na star­
cie stanęło około 40 kierowców, w tem 
cały szereg najlepszych zawodników 
zagranicznych. Organizacja wyści­
gów motocyklowych na stadionie my- 
slowickiim zdołała już sobie wyrobić 
debrą markę, to też około' 12,000 pu­
bliczności było świadkiem pięknych i 
emocjonujących wyścigów. Kierowcy 
wykazali bardzo wysoka klasę, a na­
der pocieszającym objawem było, że 
Polacy absolutnie' nie byli gorsi od za­
wodników zagranicznych, ale nawet 
ich przewyższali. Specjalnie wyróżniał 
się świetny Nagengast, a nastęipnie 
mysłowiczamin Bogusławski. Wyniki 
poszczególnych biegów były nastęipu- 

.lunjorzy do 250 ccm, 4 okrążenia — 
3.200 m: 1) Myciejewski (KM Mysło­
wice) 3:36,9. Seniorzy do 250 ccm, 
4 okrążenia 3200 m: 1) Nagengast 
(Unja Poznań) 3:38,4.

Juniorzy do 350 ccm, 6 okrążeń 
4.800 m. Przedbieg I: Rassek (K. M. 
Mysłowice) 4:17,8. Przedbieg II: Ba­
ron (KM iBelsko) 4:04. Finał 5 okrą­
żeń 4.000 m: 1) Bugdol (Niemcy) 3:22, 
2) Baron 3:22,1, 3) Breslauer (SKM 
Katowice) 3:24. Seniorzy do 350 ccm 
6 okrążeń 4.800 m: 1) Nerad (Czecho­
słowacja) 3:52.6, 2) Nagengast (Unja 
Poznań) 3:52,7, 3) Kohler (Niemcy) 
3:58.

Juniorzy do 500 ccm 8 okrążeń 6.400 
m. Przedbieg I: Rassek 5:41,2. Przed­
bieg II: Bugdol (Niemcy) 5:20.8. Finał 
6 okrążeń, 4.800 m: 1) Bugdol 4:01,7, 
2) Baron 4:05, 3) Maciejewski 4:26. Se­
niorzy do 500 ccm 8 okrążeń, 6.400 m. 
Przedbieg I: Nerad (Czechosłowacja) 
5:74, 2) Nagengast 5:08,2, 3) Schweind­
nitz (Wrocław) 5:22,2. Schweindnitz, 
startując na specjalnej maszynie Dirt 
track, dal swoim przeciwnikom 200 m. 
handicapu, nie zdążył go jednak od­
robić i zajął tylko trzecie miejsce, 
eliminując znanego kierowcę austriac­
kiego Schneeweissa, który jechał dość 
dabo. Przedbieg I: 1) Hecker (Norym­
berga) 5:23,2, 2)Czemiak (Unia Po­
znań) 5:32, 3) Malicki (Unja Poznań) 
5:34,5. Finał 6 okrążeń, 4.800 m: He­
cker 3:41,4, 2) Nagengast 4:00, 3)
Schweindnitz 4:01. W biegu tym od- 
nadł Nerad, Czarnecki i Malicki z 
Unji poznańskiej. Scihweindnitz dat w 
tym biegu swoim przeciwnikom 50 me­
trów handicapu.

6 okrążeń, 4.800 metrów, wyłącznie 
dla maszyn specjalnych Dirt track. 
1) Schweindnitz 3:35,2, 2) Hecker 
3:36,2, 3) Bogusławski (KM Mysio wi-

ce) 3:36,8. Wynik Bogusławskiego na­
leży uważać za nadzwyczajnie dobry.

8 okrążeń, 6.400 metrów z przyczep- 
kami do 600 ccm: 1*) Schaefer (Gliwi­
ce, Niemcy) 4:38, 2) Heinze (Bytom, 
Niemcy) 5:04,6. Paszek (KM Król. Hu­
ta), startując w stanie nietrzeźwym, 
zgubił w wyścigu swego partnera z 
przyczepki i jechał następnie nie pa­
nując zupełnie nad maszyną, to też 
kierownictwo starało się usunąć go z 
tonu, co się jednak nie udało. Paszek 
wjechał w tłum, ale na szczęście obe­
szło się bez poważniejszych następstw. 
Dwie osoby zostały jedynie pokale­
czone na rękach i nogach. Paszkiem 
którego naturalnie zdyskwalifikowano, 
zajęła się policja.

5 okrążeń, 4.000 metrów o wielką na­
grodę Stadjonu mysłowickiego: 1) Bo­
gusławski (KM Mysłowice) 2:57, 2) 
Hecker (Norymberga, Niemcy) 3:12,6. 
Bogusławski jechał w tym wyścigu 
nadzwyczajnie, zdystansował też zna­
cznie swoich rywali.

Z calem uznaniem należy pod- 
Ikireślić bezstronność sędziów an­
gielskich, którzy przyznali, że Pol 
ika miała widoczną przewagę nad 
Angielką, i że tyliko wskutek ude­
rzenia wiosłem przez Chamberlen 
■nie odniosał oczywistego zwycię­
stwa. Biorąc pod uwagę ten stan 
rzeczy, sędziowie przyznali zwy­
cięstwo Grabickiej.

Następnie odbyły się wyścigi 
czwórek.

Ze strony angielskiej stanęła do 
zawodów najlepisza czwórka, wy­
brana z zawodów eliminacyjnych, 
składająca się z wioślarek klubu 
Isleworth.

Z początku prowadziły Angielki, 
ale było widoczne, iż Polki nie 
śpieszą się z wysunięciem się na 
czoło.

Dopiero w połowie biegu Polki

zaczęły przeć naprzód i odtąd pro 
wadziły już zwysięsko aż do, sa­
mego końca. Polki ukończyły bieg 
w czasie 4 min. 45 sek., mając po­
za sobą Angielki o przeszło 2 dłu­
gości.

Zwycięstwo czwórki polskiej by 
ło naprawdę imponujące! Wioślar 
ki nasze wykazały doskonały styi 
i świetną postawę.

Publiczność, licznie zebrana nad 
Tamizą, entuzjastycznie oklaslkiwa 
ła zwycięskie osady polskie.

Na przystani oczekiwał na na­
sze wioślarki ambasador Skirmunt, 
składając im powinszowania.

Wieczorem wioślarki polskie po 
dejmowane były bankietem przez 
koleżanki angielskie. W poniedzia­
łek w południe odbędą się zawo­
dy polsko-angielskie na Tamizie 
okoł Greenwich.

go Charltona.
Trzeci rekord polski padł tego 

dnia w sztafecie 5x50 m. w którym 
AZS w składzie Bocheński, Ma­
kowski, Matysiak. Olszewski Kar­
piński uzyskał czas 2:35.2, lepszy 
o 3 sek. od rekordu własnego 
AZS-u mimo że Bocheński miał 
„słaby“ czas — 28 sek.

Listy rekordów dopełnia słaby 
czas Szpigelsztejnówny (Makabi)
— 9:39,6 na 400 m. nawznak, któ­
ry jako pierwszy oficjalnie zanoto­
wany czas na tym dystansie, stano 
wić będzie siłą rzeczy pierwszy re 
kord polski.

Inne wyniki: 100 m. nawznak: 
1. Malanowicz, AZS 1:27,4. — czas 
b. dobry. 2. Jastrzębski, AZS — 
1:32.0. 3. Piotrowicz. AZS — 1:37. 
100 m. st. klas. 1. Jarkowski, Po- 
lonja 1:29.4. 2. Kępiński, AZS 1:30.0 
3. Nowicki, Legja — 1:35.2. Water 
polo: AZS. III — 2ASS. II — 9:0.
— Legja — Polonia — walk-over.

T. S.

try Łagodnego przechodzi ponad 
poprzeczkę. Powoli.

Pogoń otrząsa się z przewagi 
i przeprowadza stałe, ale mało u- 
datne ataki, atak jej jest bowiem 
za wolny. Dwukrotnie musi Albań­
ski interweniować, raz zastępuje 
go w tej akcji słupek, a poraź dru­
gi łapie piłkę ponad głowami gra­
czy. Dwa wolne ładnie bite przez 
Hanina chybiają o mały włos ce­
lu. Niebezpieczny „szpic“ Kossoka 
trafia w Koźmina. Kossok egzek­
wuje wolnego za faul na sobie, z 
którego wytwarza sie niebezpiecz 
na sytuacja i w 44-ej minucie wy­
puszcza on Niechcioła, który uzy­
skuje wyrównująca bramkę. Za­
raz potem gwizdek kończy pierw­
sza połowę.

Po przerwie gra bardziej ostroż 
na. Pogoń ma początkowo więcej 
z gry. Kossok strzela główką cen­
trę Niechcioła obok słupka. Prze­
bój Rejmana kończy się podaniem 
piłki Kisielińskiemu zamiast strza­
łem. Kotlarczyk II faułuję Kossoka 
na linji karnej i przytem sam symu 
luje. Wolny w 12-ej minucie strze­
la Kossok i uzyskuje prowadzenie), 
gdyż Koźmin wypuścił piłkę z rę­
ki. Od tej chwili gra staje się 

coraz ostrożniejsza.
W 16-ej minucie akcja Wisły 

uwieńczona jest wyrównującą 
bramką, strzeloną przez Rejmana 
z zamieszania. Teraz publiczność 
podnieca, miejscowych. Ładnie 
technicznie zbiera piłki Kisieliński. 
Wolny przeciw Wiśle łapie Koź­
min. Ładna główka Lubowieckiego 
chybia celu. Znowu Wolny bity 
przez Rejmana i w rewanżu przez 
Kossoka. Wisła wysuwa się co- 
prawda naprzód ale akcje jej są 
zbyt anemiczne. Dalekie 
Kossoka stają sie łupem 
Ładne centry - strzały 
albo nie dosięgają, albo 
chodzą ponad bramka.

Sędziował słabo p. Nawrocki z 
Poznania.

„fory” 
Koźmina. 
Czulaka, 

też prze-

Bokserski turniej czwórkowy
Mistrzostwa ligi śląskiej i klasy A w kraiu

Obecny stan tabeli ligowej
1. Wisła 13 18:8 38:18 7. Warszaw. 12 10:14 28:34
2. Pogoń 12 17:7 25:18 8. ŁKS 12 9:15 21:25
3. Warta 11 14:8 32:17 9. Polonia 11 9:13 20:264. Legja 12 14:10 30:20 10. Cracovia 11 9:13 18:265. Garbarnia 11 13:9 20:9 11. Czarni 12 9:15 18:306. Ruch 12 12:12 24:28 12. Lechja 13 8:18 18:41

KATOWICE, 2.8. — Tel. wl. — 
Pierwszy w Polsce bokserski turniej 
czwórkowy, zorganizowany przez Śl. 
O. .Z B., byt rewją czołowych pięścia­
rzy Śląska, ale niestety publiczność 
nie okazała zbyt wielkiego zaintereso­
wania. Wałki przeprowadzone w sobo­
tę i w niedzielę stały na dość wyso­
kim poziomie i w swych wynikach 
przyniosły tylko jedną niespodziankę. 
Sensacją było zwycięstwo Gruszki 
(BKS — Katowice) nad mistrzem Ślą­
ska Zachlodem (Stadion), oraz zacię­
ty opór, jaki stawiał Matuszczyk (BKS 
Katowice) mistrzów' Polski, Rudzkie­
mu. W pierwszym dniu wyniki były 
następujące: waga musza: Plucik (Na­
przód — Lipiny) wygrywa na punkty 
z Moczką II (BKS). W wadze kogu­
ciej zwycięża przez techniczny k. o. 
Michalski (BKS) — Budnioka (AKB — 
Siemianowice).

Waga piórkowa: Rudzki (Naprzód — 
Lipiny) bije na punkty Brabańskiego 
(Slavia — Ruda). Waga lekka: Białas

Czarni spucliajq icchię na koniec tabeli
po zwycięstwie 3:2 na nowo otwarłem własnem boisku

Turniej w Iwoniczu, który rozpoczął 
się 26 iipca nie został jeszcze ukończo­
ny ,gdyż organizatorzy (Pogoń lwow­
ska) mieli tylko jeden plac do dyspo­
zycji- Z dotychczasowych wyników za­
znaczyć tylko należy łatwe zwycięstwo 
Andrzejewskiego nad Potuczkiem i grę 
Małcużyńśkiego z Baranem. Cracovia 
6:0, 8:10, 6:1. Wśród pań wyróżnia się 
p. Stockerówna, a u panów zdarzył się 
rzadki wypadek .mianowicie Horain do 
szedł do ćwierćfinału i nie przegrał jesz 
cze ani jednago gema. W półfinałach 
sootkają się Małoużyński z Andrzejew­
skim i Zeichner z Horainem, a finał o- 
każ, czy Andrzejewski zajmuje rzeko­
mo niesłusznie III miejsce w Krakowie. 
W double Andrzejewski tz Horainem nie 
mają przeciwników.

Sfonim. 80 pjp. — Makabi 4:1 Gra 
ciekawa i z przewagą wojskowych. 
Wyróżnili sie z 80 p.p. Hamuda i Ja- 
rosz, z Makabi Dukier i Miwc.

LWÓW, 2,8. — Tel. wl.
Czarni: Kasprzak: Chmielowski; Pi­

łat, Witkowski, Czyżewski; Drzymała, 
Sawka, Łańko, Rejman, Koch.

Lechja: Zborowski; Pająk, Oracz; 
Urich, Wasiewicz, Dmytrow; Kruk, Ko­
bei, Asenko, Rusiecki, Schusterschutz.

Czarni grają po raz pierwszy w ro­
ku bieżącym na własnem boisku. Od­
nieśli skromne, lecz dla nich cenne 
zwycięstwo. Sukces został wprawdzie 
z trudem wywalczony, lecz był naogól 
zasłużony, gdyż drużyna gospodarzy 
była bardziej wyrównana i lepsza tech 
nicznie, co przy śliskiem boisku ode­
grało niemałą rolę.

Pozatem Czarni grając przez całą 
drugą połowę w dziesiątkę, ż powodu 
wykluczenia Czyżewskiego, zdołali 
wywalczyć sobie w tym okresie znacz­
ną przewagę, która umożliwiła im nie- 
tylko wyrównanie, ale i zdobycie zwy­
cięskiej bramki.

Gra ucierpiała silnie z powdu desz­
czu, który uczynił piękny zielony ko­
bierzec boiska Czarnych zupełnie śli­
skim, utrudniając graczom utrzymanie 
równowagi. Pozatem sędzia p. dr. Lust 
garten sędziował tym razem bardzo 
drobiazgowo, obawiając się widocznie, 
by na ciężkim terenie nie doszło przy 
energiczniejszych zderzeniach do ja­
kiegoś nieszczęśliwego wypadku.

Czarni mieli sukces swój do zawdzię 
czenia w znacznej mierze Witkowskie­
mu na środku pomocy, który grał tym 
razem doskonale.

Atak wystąpił w nowem ugrupowa­
niu z Łańką na środku i Kochem na 
skrzydle. Po dzisiejszej grze trudno 
o nim wydać decydującą opinję, tem­
bardziej, że zawody toczyły się w

nienormalnych warunkach. 
Rejman technicznie znacznie 
przeciwników, dawali sobie 
dymkę doskonale radę.

Lechja grała jak zwykle 
na jaw wyszły jednak mankamenty 
techniczne, a pozatem i braki taktycz 
ne. Prowadząc 2:1 i mając przed sobą 
osłabionego wskutek wykluczenia Jed 
nego gracza, przeciwnika, miast atako 
wać dalej, rozpoczęli zieloni grę refen 
sywną, cofając się do pomocy łączni­
ka. Rezultatem tej fałszywej metody

Łańko i 
lepsi od 
w poje-

ambitnie,

było stosunkowo łatwe przejście Czar 
nych do ofensywy i ujęcie w ręce ini­
cjatywy, której naturalnie już później 
nie oddali.

Grę rozpoczynają Czarni wśród u- 
lcwnego deszczu. Dwie zmienne akcje 
nie dają rezultatu wskutek niecelmości > 
strzałów. Obydwie strony forsują 
skrzydła. Koch przedostaie się dobrze 
do przodu, przerzuca piłkę do Drzy­
mały', ten strzela ostro. Piłka w o- 
statniej chwili odbija sie od głowy 
obrońcy i wraca na pole. Za chwilę

RIESA, 2.VIII. - Tel. wl. - i_____
Reprezentacja robotnicza Polski sunku 2:1 (1:1). 
na swem tournee po Niemczech dla Polaków strzelił Blazalek II. 
pokonała w Riesa (Saksonia) re- Wyróżnił się Kraśniewski.

prezentację tego miasta w sto- 
Obie bramki

Na terenie Wielkopolski

Doroczne zawody konne o mistrzost­
wo armji, rozegrane w roku bieżącym 
w Wilnie, zgromadziły na starcie 55 
kawalerzystów z całej Polski.

W klasyfikacji drużynowej zdecy 
dowane zwycięstwo odniosła drużyna 
3 pułku strzelców konnych z Wołko- 
wyska w składzie: por. Nieczaj, por. 
Totjew, por. Zaremlbińsiki i por. Kor­
zon osiągając 721 pkt. karnych.

Indywidualnie pierwsze miejsce zdo 
był por. Juszczak z 9 p. ul. (113 ptkt. 

■karnych) na klaczy Lagryma.

POZNAN, 2.8. — Tel. wl. — Orga­
nizowany przez OZP turniej o mistrzo 
s-two okręgu w waterpolo, zgromadził 
na starcie wszystkie A-klasowe druży 
ny Okręgu, a więc Unję, HCP, I SV, 
Warta i PTP. Mimo, że turniej zosta­
nie zakończony dopiero w poniedzia­
łek, tytuł mistrzowski zdobyła już de­
finitywnie, po raz szósty z rzędu Unja, 
która pokonała wszystkich przeciwni 
ków i zyskała stosunek bramek 17:3. 
Najgroźniejszym rywalem Unji był 
HCP, wzmocniony Lisewskim, Kubia­
kiem i Kubickim. Ujemną cechą jego 
była brutalność, która doszła do punk­
tu kulminacyjnego na meczu z Unją. 
Wywołało to taką reakąję wśród wi­
dzów, że policja musiała interewenjo- 
wać. Wyniki szczegółowe: HCP — 
PTP 7:0 (2:0). Bramki strzelili Lisew­
ski, Kubiak, Kubicki i Klewenhagen. 
Unja — Warta 2:1. Znaczna przewaga 
Unji. Bramki — Michalski. Unja — 
I HV 7:0 (2:0). Bramki — Michalski 
(3), Richter i Piotrowski. Warta — 
PTP 4:3 (2:3). Bramki dla zwycięz­
ców: Zawieja (2). Matuszewski, Bu- 
sza; Warta — I SV 5:2 (2:2). Dopiero 
po przerwie Warta miała przewagę. 
Bramki: Zawieja, Matuszewski. Unja 
— HCP 3:2 (1:0). Decydujący mecz o 
mistrzostwie. Zasłużone zwycięstwo. 
Bramki: Piotrowski, Richter, dla HCP

Lisewski, Klevenhageu. Unja — PTP 
5:0 (1:0). Bramki Richter, Michalak i 
Piotrowski. HCP — I SV 11:1 (3:0). 
Bramkarz Niemców zawiódł. Bramki: 
Lisewski, Kaniak, Poraziński, Kleven- 
hagen.

POZINAŃ, 2.8. — Teł. wl. — Druga 
kolejka rozgrywek o mistrzostwo poz­
nańskiej klasy A doszła do półfinału, 
przyczem czoło tabeli prowadizą leb 
w leb Legia i Stella (Gniezno). Legja 
utrzymała prowadzenie dzięki zwycię 
stwu nad Cegielskim w stosunku 5:2. 
Do pauzy duża przewaga Legji. Bram­
ki strzelają kolejno Mazgaj, Chimielew 
ski i Dawczyński. HCłP gra bardzo sła 
bo w ataku i strzela tvlko jedną bram 
kę. Pod koniec gra HOP w dziesiąt­
kę. Legja zdobywa piątą bramkę 
przez Chmielewskiego. Niespodzianką 
Poznania byt mecz Olimpia — Warta 
I-b 2:1 (1:0). Bramki dla zwycięz­
ców strzelili: Szmełcer i Krawczyk, 
dla pokonanych Nowak.

W Lesznie pokonała Ostrovia tutej­
szy Sokół w stosunku 5:1. Gra stała 
na niskim poziomie. Sokół nie wyzy­
skał kannego. Konkurent Legji ■ Stella 
gnieźnieńska pokonała Polonię (Lesz­
no) 6:0 (3:0), tak że następną niedzie­
lą dopiero zadecyduje, kto zdobędzie 
mistrzostwo Poznania.

Łańko oddaje pierwszy strzał daleko 
obok słupka. Dwa rogi dla Lechji bez 
rezultatu. Wolny rzut Kruka 
Kasprzak. Rusiecki główkuje, 
odbija się jednak od poprzeczki, 
po staje się spokojniejsze, grę 
rywają ustawiczne auty i wolne, trze­
ci róg dla przeciwnika Lechji powo­
duje zamieszanie, które wykorzystuje 
Łańko, strzelając W 17-tej minucie o- 
stro dołem. Bramkarz Lechji ząpóź- 
no się rzuca. Czarni prowadzą 1:0.

Gra otwarta'. W 24-tej minucie wy­
puszczą Rusiecki Kruka, a ten ostatni 
strzela, piłkę odbija Kasprzak, a Aseń- 
ko przytomnie umieszcza ia w siatce. 
1:1. W 30-ej minucie ładna akcja 
Kruk — Rusiecki kończy się przy- 
topnym strzałem Kruka w siatkę. 2:1 
dla Lechji. Za chwilę pewną pozycję 
marnuje Schusterschütz. Ładne zagra­
nie Łańko — Drzymała nie daje rezul­
tatu. Gra zmienna, przyczem Lechja 
więcej atakuje. W ostatniej minucie 
pierwszej potowy rzut wolny Pająka 
broni pewnie Kasprzak. Połowa 2:1.

Po przerwie już w czwartej minucie 
zostaje wykluczony Czyżewski. Czar 
ni przechodzą mimo to do ofensywy, 
przeprowadzają trójką szereg niezłych 
akcyj. W 15-tej minucie Koch ucieka 
ładnie pomocnikowi, centruje i nadbie­
gający Drzymała uzyskuje wyrówna­
nie. Atak Lechji i Kruk nie trafia do 
pustej bramki. W 25-tei minucie na­
stępuje rzut wolny do Lechlii. Drzy­
mała strzela ostro i Zborowski odbija 
niefortunnie do władnej siatki. Wynik 
jest przesadzony. Wysiłki Lechji nie 
daja żadnego rezultatu, tembardziej. 
że brak im energji. Widzów około 
2.000. Sędziował o. dr. Lustgarten, 
debrze.

odbija 
piłka 
Tem- 
prze-

(Slavia — Ruda) zwycięża Ponanfa 
(Ruch), oraz Gruszka (BKS) wygry­
wa na punkty z Zachlodem (Sta.djon).

Waga półśrednia: Wrazidło (BKS) 
znokautował w pierwszej rundzie Pie­
chę (Naprzód — Lipiny). W wad’e 
średniej zwyciężył również w pierw­
szej rundzie przez k, o. Kowolik (AKB 
Siamiąnowice) Hanskego (Stadjon).

W drugim dniu odbyły się następu­
jące walki: Waga musza: Plucik (Na­
przód — Lipiny) wygrywa na punkty 
z Nowakowskim (Pol. KI. Sport.). Wa­
ga kogucia: Michalski (BKS) bije na 
punkty Lempe (Slavia — Ruda). Wa­
ga piórkowa przynosi zaciętą walkę 
mistrza Rudzkiego z Hatuszczykiem 
(BKS). Zwycięża na punkty Rudzki. 
Waga lekka: Białas (Slavia) wygrał 
na punkty z Gruszką (BKS). Waga 
półśrednia: Wójcik (29 Bogucice) zwy­
ciężył na punkty Wrazidlę (BKS), a w 
wadze średniej wygrał Wieczorek 
(BKS) z Hanskem (Stadjon),' który 
walczył zamiast sobotniego zwycięzcy 
Kowolika.

KATOWICE. 2.8. — Tel. wi. Prze 
glądu Sportowego. — W ćwierćfinale 
o drużynowe mistrzostwo Śląską wal­
czyły pięściarskie drużyny Slavia (Ru 
da) i AKB Siemianowice. Zwycię­
stwo odnieśli bokserzy Slavii w sto­
sunku 10:4, kwalifikując się do półfina­
łu, gdzie spotkają się ze zwycięzcą w 
spotkaniu BKS Katowice — Naiprzćd 
Lipiny.

KATOWICE. 2.8. - Tel. wl. - Nie 
dzielne rozgrywki śląskiej Ligi okrę­
gowej przyniosły naogół spodziewane 
wyniki. Jedynie KS Orzeł poniósł sen 
sacyjną porażkę, przegrywając z Po­
licyjnym KS w stosunku 1:3 (1:2). Eks 
ligowa drużyna IFC z trudem zwycię 
żyła DEC Szturm (Bielsk) w stosu 1- 
ku 4:3 (2:3). Leader tabeli KS Na­
przód (Lipiny) zwyciężył naogól po 
wyrównanej walce KS Chorzów w sto 
sunku 3:2 (2:2). Amatorski KS odiród 
wysokie zwycięstwo nad bielską dru 
żyną BBSV 7:4 (3:2). Po niedzielnych 
wynikach układ tabeli niezmieniony. 
Prowadzi nadal KS Naprzód, mając 
równą ilość punktów z Amatorskim 
KS, jednakże o jedną grę mniej.

KRAKÓW, 2.8. — Tel. wi. — W mi­
strzostwach klasy A padly wyniki: 
Krowodża—Legja 4:1. Wawel—Zwie­
rzyniecki K. S. 3:1, Tarnovia^—Wisła 
Ib 7:0; w tabeli prowadzi Podgórze.

LWÓW, 2.8. — Tel. wl. — Mistrzo­
stwa klasy A: Hasmonea—Ukraina 
3:1, Polonia—Sokół 2:1, Pogoń (Stryj) 
—Resovia 1:0, Rewera—Świteź 1:0.

W sprawie obecne] sytuacji w pił- 
karstwie Liga PZPN zwołała w więk 
szych ośrodkach konferencje przedsta 
wicieli klubów, OZPN, OKS i prasy. 
Na zebraniach tych poruszane są kwe 
stje braku dyscypliny na boiskach, o- 
strej gry, stosunku publiczności do gra 
czy i sędziego i t. d. Konferencja ta­
ka odbyła się we Lwowie, a obecnie 
przewidziana jest w Warszawie w 
nadchodzący piątek, a w Krakowie w 
niedziele.

Wyjazd reprezentacji piłkarskiej 
Krakowa do Belgji. Prowadzone są 
pertraktacje w sprawie wyjazdu repie 
zen.tatywnej drużyny piłkarskiej do 
Belgji celem rozegrania meczu piłkar­
skiego Leodjum — Kraków. Mecz od­
byłby się w terminie jesiennym.

Drużynowe lekkoatletyczne mistrzo 
stwa kobiece nie odbyty się w Krako­
wie w terminie wiosennym i na skutek 
decyzji zarządu KOZiLA odbędą się na 
jesieni. Wębec przywrócenia prac sek­
cji Cracovii najciekawszem spotkaniem 
będzie mecz Cracovia — Makabi, któ- 
dy niechybnie wyłoni mistrza okręgu.

Dyr. Mondschein wiceko-nsul holen­
derski w Krakowie przyjął godność 
członka zarządu

Warszawa — 
stowe spotkanie 
odbędzie się we 
uroczystości jubileuszowych WOZPNu 
W razie ewentualnego zwycięstwa 
stolicy, puhar przechodzi na własność 
barw syreniego grodu.

Makaibi krakowskiej. 
Kraków, międzyniia- 
o puiliar Koonisipolu, 
wrześniu w ramach
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„Tilden był najgroźniejszym moim rywalem”...

)rugi wywiad z Henri Cocłiefem

przez Co-

Na szlaku I-ej kompanii kadrowej

Kazimierz Gryżewski

Pierwszy
12 za,w.,

przedtem, 
dostać na

TRZECH MISTRZÓW MOTORU
startowało w niedwelę na Dynasach. Od lewej: Frankowski, Rudawski I 

Kowalski.

PRZEŹDZIECKI STRZELA
titż przed bie&nącytm Kuszom i zdobywa trzecią bryjkę dla Legii,

WALKA NA WIRAŻU
podczas nłedrtełnych zawodów w Warszawie. Prowadzi Frankowski; u sa­

mej góry Kowafeiki.

— Niestety nie, byłem w dniu 
tym źle usposobiony, mając je-

NAWROT W KLESZCZACH
ściśnięty przęz Zorzy cktego i Kusza w pojedynku główkowym i piłkę.

99 JEDYNA“ 1OO gr. tabliczka 85 gr

dosięgła u najlepszych drużyn wojsko­
wych do 72 proc., co jest wynikiem po 
nieprzeciętnym wysiłku fizycznym b. 
dobrym.

W siedmiu dotychczasowych mar­
szach startowało przeszło 5,000 zawod­
ników. W marszu uczestniczyć mo­
gą tylko te drużyny, które przeszły 
przez eliminacje okręgowe i które tam 
osiągnęły -najtaniej 3 miejsce. W o- 
becnym roku odbyły się zawody elimi 
nacyjne w 9 okręgach na 10 istnieją­
cych. W zawodach tych wzięło u- 
dział przeszło 4.000 zawodników.

Dotydiczasowemi mistrzami kadrów

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO RUCHU 5:4 NAD LEGJA W WARSZAWIE. 
Od lewej: Kusz, Przeżdziedki, Badura (w podskoku), Nawrot i Dziwisz.

ki byli: w kategorii wojskowej — 27 
p.ip„ Częstochowa, 2tl pjp. — Warsza­
wa, 42 p.p. — Białystok, 33 pjp. — 
Łomża, 8 p.p. leg. — Lublin; w kate­
gorii przysposób, woisk.: Z. Strz. — 
Przemyśl. Z. S. — Kraków (trzykrot­
nie), Z. S. — Lublin (dwukrotnie), Z.S. 
Krasnystaw. W pierwszych dwu mar 
szach startowały tylko druiżyny Zw. 
Strzeleckiego.

W pierwszym marszu odbytym w 
r. 1928 uzyskano ozas 24 godz. Na­
stępne czasy z roku na rok spadały 
tak, że w r. 1928 uzyskano najlepszy 
czas marszu (bez biegu) 12 godz. 50 m.

D.o obecnego marszu zgłosiło się do 
tyohczas 36 drużyn. Najpoważniejsze 
szanse z gruipy drużyn wojskowych 
mają: broniący mistrzostwa 8 pjp., a 
następnie 30 pjp. Warszawa. Straż Ora 
niczna, 22 p.p. Siedlce. Może też coś 
pokazać 14 p. ul. ze Lwowa, w którym 
służą całą lawą byli strzelcy ze Sta­
rego Sioła, ongiś dwukrotni zwycię­
scy marszu zadwórzańskiego.

Z drużyn strzeleckich najpoważniej­
sze szanse mają: Lublin. Poznań, Kra­
ków, Krasnystaw. Ponieważ pod 
względem maTszu tak drużyny wojsko 
we jak i strzeleckie sa w swych gru­
pach prawie równe, o wyniku zadecy­
duje w lwiej mierze dobre i szczęśli­
we strzelanie, no i jak zwykle w spor­
cie łut szczęścia.

W dniach 6, 7 i 8 sierip.nia odbędą 
się na. 122 M-m. trasie Kraków — Kiel­
ce doroczne zawody marszowe Zw. 
StT oleckiego.

Obok pierwiastka tradycji, posiadają 
zawody bardzo silmy pierwiastek spor­
towy o charakterze zespołowym. 0- 
boik bowiem wykazania się walorami 
jak najlepszego przygotowania mar­
szowego, odpowiadającego dziennemu 
etapowi do 44 kilim, i to z karabinem 
na ramieniu i płaszczem przez ramię, 
muszą jeszcze maszerujący wykazać 
się dobremj wynikami w strzelaniu. 
Punktacja bowiem marszu przewiduje 
obliczanie wyników za marsz i strze­
lanie w ustosunkowaniu punktowem 
jak 2:1. Marsz dzieli sie na trzy jed­
nodniowe etapy: Kraków — Miechów 
44 kinu Miechów — Jędrzejów 40 km., 
Jędrzejów — Kielce 38 km. Na każ­
dym etapie przewiduje regulamin mar­
szu punkty odpoczynkowe 1—2 z 20, 
względnie 30 minutowym odpoczyn­
kiem.

Etaip pierwszy marszu nie zalicza 
się do klasyfikacji ogólnej. Niemniej 
muszą go drużyny przebyć w pewnym 
określonym regulaminem czasie, by 

Tego

ilość nawet całkiem dobrych drużyn 
z powodu w pierwszym rzędzie prze­
bytej dnia poprzedniego podróży, oraz 
zmiany warunków snu i wyżywienia.

Drużyny startujące w marszu, skła­
dają się z 13 zawodników, 
etap marszu musi ukończyć 
następne dwa najmniej 10.

Na trzecim etapie odbywa 
lanie bojowe, drużyna może 
wollną ilość strzałów w ciągu jednej 
minuty. W tym celu drużyna otrzy­
muje 180 naboi. Nie zdarzyło się jed­
nak dotychczas nigdy, by oddano wię­
cej niż 1'20 strzałów. Ilość trafionych

Likwidacja zatargu KOŹLA — Cra- 
covia. Ciągnący się od dwu lat za­
targ pomiędzy zarządem Kozia a kie 
row.nictwem sekcji lekkoatletycznej 
Cracoyi-i został nareszcie Zlikwidowa­
ny. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
specjalne w tym celu zwołane nadzwy 
czajne walne zgromadzenie KOŹLA. 
W zebraniu wzięli udział delgaci AZS, 
Cracoyii, Legji, Makabi, Wawelu i Wi 
sly. Po przedstawieniu meritum spra­
wy przyjęto do wiadomości. deklarację 
złożoną przez przedstawicieli Craco­
yii i uznano sprawę za załatwioną. 
Temsamem został nareszcie zlikwidc 
wany zatarg, który tamował dotych­
czas rozwój lekkiej atletyki w Kra- | móc startować w drugim dniu. ___
kowie. Jest nadzieja, że kluby kra- l rodzaju ujęcie marszu dnia pierwszego 
kowskie pchną teraz zgodną pracą' spowodowane zostało doświadcze- 
lekką atletykę w Krakowie na nowe niem, które w latach ubiegłych wyka- 
tory. Izało, że w dniu tym odpada spora

Nowy numer tygodnika ilustrowanego „Panorama 7 dni“ bije w oczy 
efektowną, barwną okładką i zachęoa do kupna.

Jak każdy numer „Panoramy 7 dni“ i ten powitany będzie radośnie 
przez rosnące nieustannie rzesze czytelników i przyjaciół.

Znajdą w nim oni ogromne bogactwo ihistracyj, oraz urozmaiconą i do­
borową treść.

Rekordowo niska cena — 50 groszy za numer — jest jeszcze jedną 
zaletą i zachętą do nabycia „Panoramy 7 dni“.

Makabi — Cracovia 7:0 (4:0). Po­
wyższe zawody stały pod znakiem zu­
pełnej przewagi mistrza Polski, który 
wystąpił bez Schönfelda. Porańskiego 
i Katza. Cracovia w komplecie z Ko­
tem, Sieńkowskim i Trytką. Biało - 
czerwoni nie stawiali zupełnie oporu 
przeciwnikowi Jedynie T-rytko starał 
się tu i owdzie przeszkadzać Ritterma- 
nowi. Po przerwie na życzenie Craco- 
vii grano tylko 7 minut brutto. Naj­
lepsi u zwycięzców Ritterman, Sol- 
dinger i będący w świetnej formie 
Goldstein. Gracz ten poprawił się 
znacznie i jest obok Rittermana naj­
groźniejszym graczem w zespole Ma­
kabi. Sędzia p. Rose.

Schönfeld przyjechał do Kraków i 
grać już będzie na najbliższych zawo* 
dach.

zycznej. Żeby zwyciężyć Til-I siebie, uważałem go zawsze zal — A czy jest Pan zadowolony 
dena musialem dać wszystko z! najgroźniejsza rakietę świata. |z gry podwójnej?

dnak za partnera tak pewnego 
gracza, jak Brugnon, byłem spo­
kojny o rezultat.

— A co Pan powie o klęskach 
Borotry?

— Biedny Jean w tym roku 
nie miał szczęścia. W meczu z 
Austinem był prześladowany 
przez zbyt surowego sędziego— 
serwisowego, który zaliczył 
mu aż 16 „fousse fautów“, co 
jest niebywałe w historii tenni- 
su. Według mojego zdania karie­
ra Bowtry jako wielkiego tennisl 
sty nie jest jeszcze skończoną, 
napewno jeszcze w roku przy­
szłym będzie bronił puharu.

Rozmawiając ze mną Cochet 
oglądał swoją podobiznę w 
„Przeględzie Sportowym“ i nie 
mógł wyjść z podziwu, że w po 
niedziałek „Przegląd“ zdążył 
już pomieścić szczegółowe spra 
wozdanie' z niedzielnych walk.

Przechodzę jednak do tema­
tów najwięcej nas obchodzą­
cych:

— Czy nie zaszła jaka prze­
szkoda, odnośnie wizyty Pana 
w Polsce?

— Najmniejsza, obiecałem 
przyjazd i chcę być w Polsce ko 
niecznie, o ile naturalnie warunki 
mojego klubu zostaną zaakcep­
towane przez warsz. „Legję“. 
Jedynie co do daty przyjazdu 
zachodzą różnice. Odpowiada­
ją mnie lepiej dnie 11, 12, 13-go 
lub 18, 19, 20 września. Sądzę, 
że „Legja“ zrobi mi to ustęp­
stwo.

Żegnam się z Cochetem, już 
jestem w drzwiach, teraz mistrz 
z kolei zadaje mi pytanie:

— Jakiemi piłkami u was gra 
ją, bo widzi Pan jestem przy­
zwyczajony do Dunlopu i chciał 
bym w Warszawie grać temi pił 
kami.

Uzyskanie wywiadu z Co­
chetem, szczególniej bezpośred­
nio po Davis Cupie jest rzeczą 
trudną. Wielki gracz w życiu 
prywatnem jest kupcem, posia­
da wielkie magazyny sportowe 
w Paryżu, Lyonie, Nicei i je­
szcze w kilku miastach. Czas je 
go jest drogi. A proszę pomy­
śleć, ilu w Paryżu jest dzienni­
karzy, którzy daliby dużo za 
kilka minut rozmowy z Coche­
tem. O ile któraś z gazet pary­
skich uzyska wywiad z Coche­
tem, zapowiada ogłoszenie te­
goż już na kilka dni 
wtedy trudno gazetę 
mieście.

Zostałem przyjęty 
cheta w jego biurze sportowem. 
Na biurku jeszcze spis depesz 
z powinszowaniami z racji zdo­
bycia Puharu Davisa. Moje 
pierwsze pytanie:

— Z kim było Panu łatwiej 
wygrać, z Austinem czy Per- 
rym?

Lyończyk bez namysłu odpo­
wiada,

— Jeden i drugi Anglik byli 
dla mnie jednakowo trudni do 
pobicia, tylko podczas meczu z 
Perrym warunki terenowe były 
dla mnie dużo gorsze, stąd wra 
żenie optyczne, że Perry był 
dla mnie groźniejszy.

Pytam dalej: — Odniosłem 
wrażenie, że Pan ubiegłego ro­
ku łatwiej odniósł zwycięstwo 
nad Tildenem niż obecnie nad 
Anglikami, czy moje wrażenie 
odpowiada rzeczywistości?

— O nie, Pan sią myli, odpo­
wiada Lyończyk, nie wziął pan 
pod uwagę, że moja forma ze­
szłoroczna była bezporównania 
lepszą niż w roku bieżącym. W 
tym roku po przebytej chorobie 
nie byłem w dobrej kondycji fi-

ęr
 i
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Zgadujmy wyniki 10-ciu meczów ligowych

Ostatnie dni głosowania w V-tym konkursie olimpijskim o nagrodę 500 złotych
. Trzy mecze ligowe, rozegra­
ne ubiegłej niedzieli na boiskach 
Warszawy, Krakowa i Lwowa 
są ostatnim wskaźnikiem dla 
wszystkich, którzy biorąc udział 

' .w V-ym Konkursie Olimpijskim 
„Przeglądu Sportowego“, pra­
gną w ten sposób, przy własnej 
rozrywce i możliwości zdobycia 
premji

500 złotych
zasilić polski fundusz na koszta 
ekspedycji olimpijskiej do Los 
Angeles.

Dziś niema już czasu do na­
mysłu. Trzeba wziąć zamie­
szczony obok kupon z napisem 
„do wysłania“ wypełnić go, wio 
żyć do koperty wraz ze znacz­
kami pocztowemi na 1 zloty i 
wysłać pod adresem
Polski Komitet Olimpijski, War­
szawa, Wiejska 11 m. 16. Kon­

kurs.

Trzeba bowiem pamiętać o 
tern, że zbliża się nietylko ter­
min zamknięcia Konkursu (7-go 
sierpnia), lecz również i termin 
rozpoczęcia największej rewji 
sportowców świata na X-ej 0- 
limpjadzie w Los Angeles.

Tymczasem niezwykle ciężka 
sytuacja gospodarcza Państwa 
nie pozwala w chwili obecnej 
nawet marzyć o tern, aby na ce 
le ekspedycji otrzymać pienią­
dze od rządu.

Pieniądze te wobec tego musi 
między sobą zebrać społeczeń­
stwo, i to przedewszystkiem 

społeczeństwo sportowe.
Lat temu parę, kiedy sport 

polski był jeszcze w powijakach 
koncepcja taka była wręcz nie­
prawdopodobna. Ale dziś, w 
chwili gdy na terenie całej Pol 
ski piętrzą się trybuny licznych 
stadjonów, gdy każdy sport li-

czy tysiące zawodników, dzie­
siątki tysięcy widzów, a setki 
tysięcy miłośników, owa rodzi­
na sportowa jest zrzeszeniem 
jakkolwiek nie zorganizowanem 
ale zjednoczonem wspólną ideą 
tak potężnem, że P. K. Olimpij­
ski nie powinien troskać się o

pieniądze na ekspedycję do A- 
meryki.

Temniemniej, jak to już raz 
podkreśliliśy, termin Olimpjady 
zbliża się siedmiomilowemi kro­
kami, a, niestety, termometr fi­
nansów w kasie olimpijskiej wa 
ha się

Do uczestników konkursu

Nowiny bokserskie
Poznański O. Z. B. otwiera sezon schender — 14, 6) Zjednoczone — 11 

spotkań międzynarodowych meczem z i p. i 7) Geyer — 6©. Dotąd odbyło 
repr. Wrocławia w dniu 8 października. I się siedem spotkań, pozostało jesz 
W toku są pertraktacje z Berlinem i i cze 14.

PP. Szymański Piotr. Radom — Kli­
maszewski Jan (jr.), Poznań — Dymet 
man Beniamin, Warszawa — Janyst 
Józef, Łódź, — Bak Henryk, Warsza­
wa, — Zapadko Romuald. Starosielce 
— Piątkowski Bolesław. Poznań — 
Rendl Mieczysław. Lwów — Hecker 
Bronisława, Kraków — Kolasiński Bro 
nisław, Rypin — Kabat Bogdan, Po­
znań — zwracamy uwagę na to, że 
w kuponach nadesłanych nie spostrze 
gli, skorygowanego już przez nas błę­
du numeracji drużyn w meczu: 1. Gar 
barnia — 2. Pogoń. Prosimy przeto 
osoby wymienione, by dodatkowo za­
deklarowały czy zachowują uprzednie 
typowanie mimo, że mecz odlbędzie 
się w Krakowie, a nie we Lwowie.

P.P. Bronisława i Fryderyk Heck., 
Kraków. Kupony źle wypełnione. Co 
oznaczają 5, 6 czy 7? Typuje się jed­
nego z dwóch uczestników rozgrywki, 
oznaczonego ailbo 1 ałbo 2.

P.P. W. Chłopik. Poznań i H. Jasiń-

ski. Wadowice. Jeżeli w dalszym cią­
gu będą Panowie obstawać przy swo- 
jem twierdzeniu, klisza z kuroonów zo­
stanie zamieszczona w Przeglądzie 
Sportowym. Wtedy przekonają się Pa 
nowie, że typowania były zupełnie 
biedne.

P. Szymański. Radom. Zawiadomie­
nie nadeszło po terminie wyznaczonym 
i komisja nie wzięła go pod uwagę.

P. „Beta“, Mlkulczyn. Komisja spraw 
dza tylko te kupony, których autorzy 
zgłaszają pisemnie powiadomienie o 
odgadnięciu.

P. Frydman Abr., Kielce. Prosimy o 
podanie szczegółowego adresu, bowiem 
nagroda z III Konkursu (7 zł. 14 gr.) 
nadeszła z powrotem.

P. Mjr. Ciba. Warszawa. Nagrodę 
wysłaliśmy w dniu 8.7.1931 na co po­
siadamy odpowiednie pokwitowanie za 
Nr. 643. Pieniądze zostały z pewnością 
podjęte, skoro nie wróciły do nas z 
powrotem.

niewiele powyżej zera.
Dlatego też tempo zbiórki mu 

si być przyśpieszone, bo jednak 
nikt z braci sportowej nie chciał 
by wziąć na swe sumienie faktu 
nieobecności w Los Angeles 
wszystkich naszych zawodni­
ków, którzy dzięki swym wyni 
kom absolutnie znaleźć się tam 
powinni.

Powracając do V-go Konkur­
su, jest on niewątpliwie najbar­
dziej emocjonujący ze wszyst­
kich dotychczas rozpisanych. 
Zgadnąć 10 meczów, wśród któ 
rych nawet teoretycznie kilka 
jest trudnych do odgadnięcia, to 
doprawdy zagadnienie dla praw 
dziwego sportowca bardzo cie­
kawe.

Dla zwolenników hazardu jest 
to moment specjalnie emocjonu­
jący, bo Konkurs V-ty niewąt­
pliwie nie wyeliminuje, jak dwa

ostatnie, wielkiej ilości zwyclęz 
ców, lecz tylko nikłą ich ilość, 
jeśli nawet nie jednego.

Przy okazji przypominamy, 
że z wystaniem kuponów nie na 
leży się ociągać, gdyż do piąt­
ku, dnia 7 sierpnia, sytuacja 
przed meczami konkursowemi 
absolutnie się już nie zmieni, a 
wysyłanie kuponów w ostatniej 
chwili zawsze połączone jest z 
ryzykiem opóźnionego nadejścia 
listu do Warszawy i tern samem 
zdyskwalifikowania go.

A zatem Czytelnicy nie zwle­
kajcie.

Wszak możliwość zdobycia 
premji 500 złotych i emocja, 
związana z wypełnianiem ku­
ponu, a później — porównywa­
nia wypisanych wyników z re­
zultatami osiągniętemi na boisku 
— doprawdy są warte jedną zło 
tówkę.

Z różnych dziedzin

Sztokholmem celem sprowadzenia re­
prezentacji tych miast do Poznania. Z 
repr. krajowych sprowadzi P. O. Z. B. 
tylko Górny Śląsk. Wszystkie inne re­

prezentacje nie cieszą się w Poz­
naniu wielką frekwencją. Ze wzglę­
dów zatem kasowych ograniczy się 
.Poznań do sprowadzenia tylko śląza­
ków w nadchodzącym sezonie bokser- 

• śkim. Wyjazdy przewidziane są do 
Pragi i Lipska przy równoczesnem od­
wiedzeniu Augsburgu i Monachium.

Drużynowe mistrzostwa bokserskie 
Warszawy rozegrane zostaną w sali 
Ośrodka Wychowania Fizycznego dn. 
22 sierpnia r. b.

Wyjazd reprezentacji bokserskiej Ło 
dzi na tournee do Rumunii zostanie 
ostatecznie sfinalizowany w sierpniu. 
Idzie o uzgodnienie terminu.

Seweryniak. mistrz Polski wagi pół 
średniej będzie przygotowany do me­
czu z Niemcami do wa.gi lekkiej.

Międzyokresowy mecz bokserski 
Łódź — Górny Śląsk odbędzie się 20 
września w Łodzi. Poznań — Śląsk, 
mecz międizyokręgowy naznaczony ze 
stal na 6 września w Poznaniu. Po­
nadto czynione sa starania doprowa­
dzenia do skutku międzymiastowego 
spotkania Poznań — Wrocław, które 
odbyłoby sie 11 października.

Tadeusz Kwiatkowski, trener Ł. O. 
Z. B. wyjechał do Paryża dla zapoz­
nania sie z nowemi metodami boksu. 
Jednocześnie zapozna sie on z warun 
kami (przyjazdu bokserów paryskich i 
berlińskich na szereg spotkań do Pol­
ski w sezonie.

Do drużynowych mistrzostw Łodzi 
staną trzy najpoważniejsze i najbar­
dziej wyrównane zespoły: 1KP, Sokół 
i Uiniom Wszystkie trzy drużyny roz­
porządzają ipelnemi ósemkami.

Stan rozgrywek bokserskich o pu- 
har ufundowany przez honorowego 
iprezesa ŁOZB. dyr. Ryszarda Kane,n- 
berga przedstawia sie następująco: 1) 
Sokół 26 idkt., 2) IKP — 22 p. 3) U- 
nion — 18 p.. 4) Wima — 15. 5) Kru-

Gen. Baden-Powełl. prezes między­
narodowej organizacji skautów, przy­
będzie w r. 1931-im. wraz z małżon­
ką. do Polski. Przyjazd słynnego twór-
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Wyczyny sportowca podczas zawo­
dów sportowych dają się podzielić na 
trzy okresy. Na początku ustrój spon­
tanicznie wyładowuje cały zasób i na­
wet nadmiar energji, następnie wy­
czerpuje nagromadzone sity, a naresz­
cie, pod koniec goni resztkami sił. Od 
startu do mety wysiłek fizyczny musi 
pójść w parze z równowagą duchową, 
niezbędną dla stałej kontroli wyczy­
nów współzawodników i dla świado­
mości szkód i korzyści, jakie stąd wy­
nikają dla uczestników zawodów.

Powodzenie sportowca wskutek te­
go uzależnione jest nietylko od kon­
stytucji, ale także od samopoczucia 
fizycznego i umysłowego, i dlatego na­
leżałoby w związku z zagadnieniem 
wyczynów sportowych zastanowić się 
nad tem, w jakich warunkach orga­
nizm bywa zdolny do skupienia maxi­
mum walorów, stanowiących o maxi­
mum szans powodeznia. Tu zaś nie 
odbiegamy od warunków normalnego 
istnienia człowieka i dlatego poniższe 
przepisy zachowania się sportowca ty­
czą się również każdego człowieka, a 
żądanie to nabiera wobec tego ogól­
nego znaczenia.

Tryb życia, który jest najważniej­
szym warunkiem bytu i powodzenia, 
w pierwszym rzędzie zasługuje na u- 
wagę. Nie przez mentorstwo. a przez 
uzasadnienie potrzeb i wykazanie lo­
gicznych konsekwencji grzechów 
względem siebie samego należy prze­
ciwstawić sobie warunki bytowania w 
świetle wyczynów sportowych. Nie 
mniej ważnym jest także dalszy postu­
lat powodzenia, a mianowicie sprawa 
odżywiania. Najlepszym wskaźnikiem 
pod tym względem jest zasada: „nie 
tyle to jest szkodliwem, co spożywa­
my, jak to, czego nie wydalamy“.

Powszechnie znany jest fakt, jak 
ważną rolę dla sportowca odgrywają 
okłady, a szczególnie kąpiele, zarów­
no cieple jak też i zimne. Kąpiel cie­
płą należy rozumieć z punktu widzenia 
zagrzania organizmu, dzięki któremu 
następuje przekrwienie naczyń' obwo­
dowych oraz przywrócenie obiegu 
krwi w naczyniach wloskowatych. 
Zatory zwalniają się, złogi kwasu mo­
czowego porwane przez strumień krwi 
zaczynają cyrkulować. Po kąpieli na-

Fizjologia w sporcie
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stępuje odwrotne zjawisko: fala krwi 
z organów obwodowych powraca do 
narządów ośrodkowych i powstaje po­
budzenie czynności tak serca, jak i ne­
rek, a porwane przez tę falę zanie­
czyszczenia ustroju doznają ułatwio­
nego wydalania z kałem i moczem. 
Zimna kąpiel działa tylko orzeźwia­
jąco, przyczem kąpieli morskiej należy 
się specjalna uwaga. Kąpiele zimne, 
lub natryski działają wręcz przeciw­
nie od ciepłych. Z początku krew z na­
czyń obwodowych, wskutek kurcze­
nia się ich światła przechodzi do na­
rządów centralnych, później następuje 
fala odwrotna.

Jednym z najważniejszych warun­
ków dobrego samopoczucia dla zapew­
nienia powodzenia w życiu i w spor­
cie jest sen. Należy wcześnie chodzić 
spać, a zato też wcześnie wstawać. 
Po przebudzeniu pierwszym obowiąz­
kiem względem samego siebie powin­
no być usunięcie moczu i kału. Pod 
grozą całodziennego przytłumienia 
władz umysłowych, a także i spraw­
ności fizycznej należy zaraz udać się 
na stolec. Zapomnienie tego szczegółu 
prowadzi do nawykowego zaparcia, a 
ponieważ wraz z usuwaniem kału o- 
twierają się śluzy moczowe, to jedno­
cześnie i w czasie najwłaściwszym 
wydala się te produkty, które przecho­
dząc pewnego rodzaju fermentację w 
jelitach, prowadzą do tworzenia się 
produktów szkodliwych, między inne- 
mi też methemoglobiny.

Stosowanie środków przeczyszcza­
jących powinno mleć miejsce tylko w 
wyjątkowych przypadkach. Z leków 
przeczyszczających na uwagę zasłu­
guje Peristaltina, działająca pewnie a 
nadzwyczaj łagodnie i powoli 3 tablet­
ki na noc, a nazajutrz stolec jest zu­
pełnie przygotowany, mimo, że nie 
odczuwa się nawet szczególnego za­
parcia.

W sprawie odżywiania zaznaczyć 
należy, że nienaturalny dobór poży­
wienia stanowi tylko karby i łańcuchy 
dla rozwoju sit żywotnych. Do końca 
ubiegłego stulecia za materjały spo­
żywcze uważano tylko białko, tłuszcze 
i węglowodany, nie przypisując wiel­
kiej wagi odżywianiu substancjami 
nieorganicznemi. Dopiero rozważanie

176 razy możesz się ogolić
jednym

kawałkiem tego

doskonałego,

orzeźwiającego

Mydto do golenlaColgate posiada pośród wielu 
zalet jedną, która wpierwszym rzędzie powin* 

na wpłynąć na Pański wybór. Jest niebywale tanie: 
kosztuje zaledwie zł. 2.50 i starczy na 176 razy!

A jak przyjemnie goli się tem mydłem. Jak do> 
kładnie i jak gładko I W jednej chwili otrzymuje 
Pan gęstą, obfitą pianę, która sprawia, że zarost 
staje się odrazu zupełnie miękki i już gotówjest 
do golenia.

Piana ta jest tak gęsta, a jednocześnie tak miękka, 
że łagodzi jaknajzupełniej tarcie ostrza, chroniąc w 
ten sposób idealnie skórę twarzy. Niech Pan spró* 
buje przy najbliższej sposobności mydła do golenia 
Colgate. Jest tańsze niż inne, a zapewnia szybkie 

i miłe golenie.
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nad składem kośćca i poszczególnych 
komórek i tkanek wskazało na potrze­
bę regularnego wprowadzenia do or­
ganizmu alkalji, ziem alkalicznych, me­
tali ciężkich i t. d., nawet i jodu, jako 
części składowych stałych i rftcho- 
mych, czyli wydzielanych codziennie 
z moczem i kalem. To samo już wska­
zuje na potrzebę alimentacji nieorga­
nicznej. Niedostateczne zrównoważe­
nie odnośnych strat organizmu, spro­
wadza często bardzo poważne powi­
kłania naprz. zmiękczenie kości wsku­
tek braku wapnia w ustroju.

Najważniejszym jednak elementem 
dla organizmu jest zapoznany i skrom­
ny metaloid — fosfór. Jest on integral­
nym składnikiem wszystkich komórek 
i tkanek ustroju, a między innemi za­
warty jest w najważniejszej substancji 
mózgowej, gdzie przyjmuje udział w 
pracy umysłowej i zużywa się w mia­
rę potrzeby wysiłków intelektualnych. 
Fosfór przeto jest tym łącznikiem, któ­
ry wiąże życie fizyczne ze sprawno­
ścią umysłową, życie realne z abstrak­
tem. Kalcyfikacja, to jest wzbogacenie 
ustroju wapnem i wogóle mineraliza­
cja kośćca powstaje głównie wskutek 
powinowactwa fosforu do wapnia i 
magnezu, z czego wynika, że niedo­
stateczne odżywianie fosforem niemo­
wląt powoduje słabość kośćca, będącą 
m. inn. przyczyną główną krzywicy. 
Do należytego wyboru związku fos­
forowego daje nam wskazówki sama 
natura. Nasiona roślin chlorofilowych 
zawierają fosfór dla rozwoju zarod­
ków i zapewnienia wzrostu roślin. Pa­
sternakowi zawdzięczamy poznanie te­
go organicznego pierwiastku fosforo­
wego nasion, bulw, kłączy i t. d. z po­
wodu wydzielenia i zbadania go w 
stanie czystym i wprowadzenie do u- 
żytku pod nazwą „P h y t i n a“.

Phytina zawiera około 22% fosforu 
w związku organicznym, a przyswa- 
ja-lność jej dało sie udowodnić w gra­
nicach 85%. Produktem przemiany w 
ustroju fosforu roślinnego Jest lecyty­
na, czyli wzbogacenie substancji móz­
gowej, stąd też pochodzi impuls na sy­
stem nerwowy oraz wpływ orzeźwia­
jący po wyczerpaniu nadmiernemi wy­
siłkami umyslowemi i fizycznemi. Krą­
żące w krwi toksyny, to jest szkodli­
we produkty odpadkowe, podług prof. 
Krausa zobojętniają się fizjologicznie 
przez lecytyny, poczem tworzą się 
unieszkodliwione toksolecytydy, które 
łatwo się dają wydzielić z moczem. 
Każdej gorączce towarzyszy fosfatur- 
Ja, ubytek fosforanów wapnia, wynika­
jąca ze wzmożonych procesów spala-

nia. Doprowadzając przeto do orga­
nizmu przyswajalny fosfór roślinny, 
przyczyniamy się do wyrównania bi­
lansu fosforowego, równoznacznemu 
odporności ustroju Względem szkodli­
wych wpływów ubocznych. Vice ver­
sa zapasy nagromadzone fosforu za­
bezpieczają organizm przed intoksy­
kacjami. Znana jest odporność phytl- 
nistów na alkohol i morfinę, a także 
pewnego rodzaju imunitet względem 
chorób zakaźnych. Nie tylko praca u- 
mysłowa, ale także wysiłki fizyczne 
prowadzą do zużycia fosforu, wzgl. 
zubożenia ustroju, stanowiącego cenny 
materiał dla powstania młodych tka­
nek i komórek, a to zawdzięczając nad­
zwyczajnej chłonności jąder komór­
kowych na fosfór. Ukształtowanie 
kośćca zawdzięcza się również głów­
nie powinowactwu ziem alkalicznych 
do fosforu. Z tego jasno zrozumiałem 
jest znaczenie Phitiny dla sportow­
ców nie tylko podczas zawodów, walk 
zapaśniczych i t. d., ale także jako in­
tegralny artykuł odżywczy którego 
w wysokim stopniu pozbawia nas 
współczesny tryb życia i udelikacone 
pożywienie, jakie otrzymujemy pod 
postacią jałowej pod względem nieor­
ganicznych pierwiastków mąki, także 
wskutek zbierania z gleby wyczerpa­
nej krescencji, znacznie się różniącej 
od tych produktów, jakiemi posiłko­
wali się nasi przodkowie.

W zmęczeniu, osłabieniu przez nie­
pomierne wysiłki, sportowiec staje się 
ofiarą zaburzeń w krążeniu. Serce nad 
możność obarczone niepomierną pracą 
nieraz odmawia posłuszeństwa, pow­
staje brak tchu, zagrażający omdle­
niem. W ostrych zapasach, a także 
zapobiegawczo przed wielkiemi mar­
szami w armji szwajcarskiej podawa­
no systematycznie Coraminę — po 30 
— 40 kropli, poczem zawsze następo­
wała wybitna zdolność do wysiłków. 
Dawka lecznicza Coraminy jest bar­
dzo oddalona od dawki toksycznej, a 
zatem niewinny ten środek, nie pro­
wadzący do nawykania, działający tyl­
ko pobudzająco na ośrodek krążenia i 
oddechu, bez potrzeby uciekania sie do 
wielkich dawek, oddaje niepospolicie 
dobre usługi zarówno zapobiegawczo, 
jak zwłaszcza w przypadkach osła­
bienia i wyczernania z powodu wy­
siłków fizycznych, pogłębiając oddech, 
usuwając uczucie niepokoju i przy­
wracając normalną sprawność, serca 
nrzez uregulowanie tętna bez niepożą­
danego podniesienia ciśnienia krwi po­
nad normę.

cy skautingu stoi w związku z mię­
dzynarodową konferencją skautingu 
żeńskiego, która odbędzie się na Ślą­
sku Cieszyńskim.

VII turniej tennisowy w Milanówku 
odbędzie się w dniach 12—16 sierpnia. 
W roku zeszłym pierwsza nagrodę w 
grze pojedyńczej Panów zdobył Tio- 
czyński. Jak zwykle Turniej w Mila­
nówku będzie ostatnią próbą naszych 
tennisistów przed Mistrzostwem Pol­
ski, a przytem w zawodach tych obie­
cali wziąć udział najlepsi gracze Pol­
ski.

Wyjazd polskiej drużyny hippicznej 
na konkursy państw bałtyckich do Ry­
gi został zdecydowany. Pojedzie 5 o- 
ficerów i 10 koni. Między innymi w 
Rydze będą startować mjr. Antonie­
wicz, mjr. Trenkwald i kpt. Salęga. 
Pozatem pojedzie jeszcze dwuch młod­
szych oficerów, którzy zostaną wy­
znaczeni w dniach najbliższych.

Jeźdźcy polscy spotkają się w Ry­
dze z kawalerzystami Łotwy, Estonii, 
Litwy (Niemcy z Kłajpedy) oraz za­
pewne Finlandii i Szwecji.

Konkursy rozpoczynają się 21 sier­
pnia r. b.

Konkurs na 10-ciu najlepszych spor­
towców żydowskich w Polsce, urządzi 
to żydowskie pismo sportowe „Sport- 
zeitung“. Pierwsze miejsce zdobył 
sześciokrotny mistrz Polski w podno­
szeniu ciężarów Wajngarten (Bar - 
Kochiba — Łódź); następne miejsce za 
jęli pływak Leon .Szrajbman (Żass), 
iekkoatletka Lewinówna (Makabi — 
Wilno), Minc cieżkoatleta (Bar - Koch 
ba — Łódź), Frajwaldówna l.atletka 
(Makabi ___L2..1. ___ 2. . ‘
(Hakoah — Łódź), Czysz lekkoatleta 
(Stadion

Kraików), Segat piłkarz

(Stadion — Król. Huta). Bersonówna 
Iekkoatletka (Ż. A. S. S. — Warszawa) 
i Finn bokser (Makabi — Warszawa).
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Grad bramek na meczu Ruch-Legja 5:4
Wojskowi przegrywają na własnem boisku skutkiem ambicji i lepszej kondycji ślązaków

Już dawno nie pamiętamy Legji bę­
dącej w tak słabej formie, jak ostatnio. 
Po szczęśliwie wygranym meczu z 
Czarnymi, kiedy to wojskowi grali jak 
drużyna A-klasowa, zdawało się, że 
w niedzielę dnia 2 sierpnia nastąpi od­
prężenie. Tymczasem można było'zau­
ważyć jedynie pewną, bardzo zresztą 
nikłą poprawę formy napadu, co jed­
nak anulowała wyjątkowo znów słaba 
gra tyłów. Począwszy od Skwarczyń­
skiego, poprzez Martynę, aż do Szal- 
lera i Nowakowskiego — wszyscy ci 
gracze stanowią dziś bodaj nie więcej 
jak 50 proc, swej wartości z czasów 
szczytowej formy.

Wyraźnie jasnym pnktem u woj­
skowych był prawoskrzydłowy Rost- 
kowski z drugiej drużyny, który zwła­
szcza do przerwy zapędził starych ko­
legów swemi pięknemi centrami i grą 
w polu w kozi róg. Tak samo Wypi- 
tewski swą grą pchał napad do przo­
du, ale wiskutek wyjątkowo słabej for­
my Ciszewskiego nie mógł być nale­
życie wyzyskany.

Nawrot początkowo lepszy, z bie- 
g em gry słabł wyraźnie i więcej po­
święcał uwagi nogom przeciwników 
niż piłce.

Przeżdzieoki lepszy niż na ostatnich 
meczach, mimo to mało dla drużyny 
pożyteczny.

Głównym atutem Ślązaków, zwłasz­
cza w drugiej połowie, gdy trzeba by­
ło przechylić szale zwycięstwa — była 
ich kondycja fizyczna, wytrzymałość 
biegowa, a nawet szybkość,

Ich napad zmontowany ze starych 
graczy, mimo dużego nieskoordyno- 
wania akcyj, pjosiadał ciąg na bramkę 
i zażantość w’ walce, a dyspozycja 
strzałowa Peterka w każdej chwili 
groziła przeciwnikowi utratą punktu.

Podstawą jednak powodzenia gości 
była linja ich pomocy. Badura był 
bezsprzecznie jej asem atutowym: nie­
zmordowanie walczył 0 każdą piłkę i 
do końca paraliżował akcje ofensywne 
trójki środkowej Legji. Zorzycki po­
czątkowo trzymał się zbytnio środka 
przez co pozwolił Roszkowskiemu na 
przeprowadzenie kilku bardzo niebez­
piecznych akcyj. Natomiast Dziwisz 
ustawiał się bardzo dobrze, ale zato

I

ptłki wysyłane przez niego do napadu 
były przypadkowe, wysokie i trudne 
do przyjęcia. Żelazna para obrońców 
Katzy—Kusz dotrzymała kroku pomo­
cy — bramki strzelone przez Legję 
padly bez jej błędów i były nieuchron­
ne. Mazur w bramce wykazał się bra-

kiem rutyny, ale kilka momentów przy 
obronie górnych piłek każą przypu­
szczać, że talent gracz ten posiada.

Drużyny wystąpiły do walki w skła­
dach.

Ruch — Mazur; Katzy, Ku«; Dzi­
wisz, Badura, Zorzycki; Urban, Buch-

wald, Peterek, Sobota, Włodarz.
Legja — Skwarczyński (Żakowski); 

Martyna, Jesionka; Szaller, Cebulak, 
Nowakowski: Rostkowiski, Przeździec- 
ki, Nawrot, Ciszewski, Wypijewski.

Gra mimo niewysokiego poziomu od 
początku zapowiadała się emocjonu-

zwłaszcza że już od pierwszych i nie strzału, którego egzekutorem był 
' ‘Serję I Ciszewski.jć^CO» 2.wiiao^v<Ła ev j«*- 

minut zaczęły padać bramki, 
dziewięciu goli dnia zapoczątkował 
Ruch, celnym strzałem Soboty. Kontr­
atak Legji trwał tyle czasu, ile trzeba 
na najszybsze przeprowadzenie piłki 
ze środka boiska pod bramkę i odda-

Tłoczyński zwycięża M. Stoiarowa
w 4-ch setach na turnieju tennisowym w Skolimowie

Serję turniejów widowiskowych o- 
twiorzył w tym roku Skolimów, który 
dość licznie zebranej publiczności do­
starczył wiele emocyj spotkaniem Tlo- 
czyńslki — Maks Stolarow. Mecz tych 
dwu najlepszych tennisistów polskich 
wykazał nam raz jeszcze, jak wielkie 
postępy poczynił w ciągu sezonu Tlo- 
czyński. Spokój i opanowanie ner­
wów przy dużem zacięciu w walce 
pozwalają mu obecnie przezwyciężyć 
cięższe momenty spotkania i zdobyć 
się w nich na maksimum wysiłku. Nie 
można tego powiedzieć o Stolarowie, 
który mniej panował nad nerwami, czę 
ściej zawodził a przedewszystkiem po 
pelnial liczne double fauty, coś około 
dziesięciu, przy jednym tylko double 
faucie Tloczyńskiego. Imponował jed­
nak Stolarow, wspaniałą, atakującą dłu 
gą piłką, którą znów Tłoczyński do­
skonale przyjmował, starając się zwoi

nić tempo i nie dając się sprowoko- > cie 11:9. W czwartym secie Stolarow 
wać do mocniejszej i atakującej gry. 
Słabo bardzo wyglądała gra jego przy 
siatce, gdzie ilekroć się znalazł, był 
łatwo mijany przez Stoiarowa. Maks 
Stolarow znów " niiepotrzebnie wysilał 
się na czopowanie piłek, gdyż udało 
■mu się to zaledwie dwa razy, a reszta 
piłek spoczęła w siatce.

Ogólny wynik spotkania brzmiał: 
6:3, 4:6, 11:9, 6:1 dla Tloczyńskiego. 
W pierwszym secie Tłoczyński prze­
waża zdecydowanie, w drugim Stola­
row prowadzi 4:2. Tłoczyński wyrów­
nuje, wygrywając dwie gry do zera, 
przegrywa, jednak swój serwis, a po­
tem seta. Trzeci set przynosi prowa­
dzenie Stolarow« 4:1, 5:3, 5:5, wreszcie 
setbol dla Stoiarowa przy stanie 6:5 
nie daje rezultatu, tak sarnio przecho­
dzą dwa setbole przy stonie 7:6 i od 
tej chwili prowadzenie przechodzi do 
Tłoczyńskiego, ktory wygrywa wresz

jest'wyczerpany fizycznie i uległ 1:6.

Na czoło turnieju wybił się z po­
śród pozostałych graczy przedewszyst 
kiem Popławski, który mimo zmę­
czenia długą podróżą z Rumunii, dal 
znów próbkę swych wysokich i du­
żych możliwości, stawiając zaoięty 
opór Tloczyńskiemu. Marszewski bar­
dzo dzielnie walczył ze Stolarowem. 
Goldstein, startujący pierwszy raz w 
tym roku bez formy. Dużą poprawę 
natomiast znać u Salmonowicza i Szum 
(akowskiego.

Wśród pań Neumanówna pobiła Ra­
ciborską, wykazując też kolosalną po 
prawę od zeszłego roku, oo zawdzię­
cza licznym wyjazdom na poważne 
spotkania i milej opiece kierownictwa 
Legji.

Wyniki turnieju wyglądają następu 
jąco. Gra pojedyncza panów: Tłoczyń 
ski — Popławski 6:2, 7:5, Stolarow—

Marszewski 6:4, 6:4. Popławski poko­
nał poprzednio Drewnowskiego i Gold 
Steina.

Gra pojedyńcza pań: Raciborska — 
Grąbczewska 6:1, 6:0, Neumanówna— 
Cuny 6:1, 4:1 v. o., Neumanówna — 
Raciborska 6:1, 1:6, 6:0. Do finału gry 
podwójnej zakwalifikowali się Szutnla- 
kowski — Tłoczyński i Androchowicz 
— Stolarow, przyczem' Drewnowski i 
Czetwertyński wyeliminowali Maszew 
skiego i Popławskiego 2:6, 14:12, 6:4, 
minio trzech setboli od tych ostatnich 
w drugim secie. W grze mieszanej do 
finału weszli Cuny — Stolarow i Neu- 
manówna — Stolarow.

Mecz potwierdził więc hegomonję 
Tloczyńskiego, ale i jednocześnie peł­
nię formy Stoiarowa, który na mistrzo 
stwacli Polski okaże się znów napew- 
no groźnym pretendentem do tytułu 
mistrza.

Ogólno - żydowskie zawody lekko­
atletyczne odbędą sie dnia 16 sierp­
nia w Królewskiej Hucie na wielkim 
stadionie. Zawody organizuje ŻTGS 
Makabi Król. Huta. W zawodach wez 
mą udział wszystkie kluby żydowskie 
okręgu krakowskiego i górnośląskie­
go. W programie są wszystkie kon­
kurencje panów i juniorów i wielobój) 
pań. Zawody mają ważne znaczenie, 
gdyż odbędą się przed zawodami klu­
bów żydowskich całej Polski o nagro­
dę „Nowego Dziennika“, które w tym 
roku odbędą się w Krakowie z począt 
kiem września. Najsilniejszą drużynę, 
bo aż 15 zawodników i zawodniczek 
wysyła Makabi krakowska

Jędrzejowska 
tennisowych mistrzostwach Nie- 
w Hamburgu kierze udział z ra

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŹ, 2.8. — Teł. wł. — Po wczo 

rajszych rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo Łodzi, w dalszym ciągu 
na czele tabeli kroczy ŁTSG, mając o 
jeden punkt mniej stracony od Hako- 
ahu. Na trzeciem miejscu jest ŁKS Ib. 
W wyścigu o tytuł mistrza odpadl o- 
statecznie Orkan, który poniósł sensa­
cyjną klęskę ze stojącym przed wid­
mem spadku PTC. Czterem klubom: 
Burza, PTC, Tupryści i Strzelecki KS 
grozi mimo ostatnich zwycięstw, spa­
dek do niższej klasy. Hakoach odniósł 
wspaniały i w pełni zasłużony sukces 
z Widzewem, zwyciężając w stosun­
ku 5:1. Były reprezentacyjny pomoc­
nik Polski Kahan wystąpił tym razem 
na pozycji prawego łącznika i jego 
gra, a właściwie wspaniale współgra­
nie z doskonale usposobionym skrzyd­
łowym Segalcm przyczyniły się do tak 
walnego sukcesu. Cała drużyna Hako- 
ahu grała tym razem doskonale.

Kompromitującej klęski 1:5 doznał 
ubiegający się również o tytuł mistrza 
Łodzi ŁKS Ib. W meczu decydującym 
z ŁTSG, rezerwa ligowców zaprezen­
towała się z jak najgorszej strony. Roz 
poczęła grę w ósemkę i w czasie gry 
dokompletowała drużynę, wystawiając 
slaby skład.

Turyści z trudem odnieśli zwycięst­
wo nad Burzą 2:1, przyczem jak zwy 
kle nie wykorzystali rzutu karnego. 
Sensacyjne zwycięstwo odniosło PTC 
nad Orkanem, zwyciężając go w sto­
sunku 5:3. Strzelecki KS zdobył dwa 
punkty w. o.

O mistrzostwa klasy B Wima — SS 
KM 10:0. Mecz przerwany na kilka mi 
nut przed końcem. Makabi — Tur 2:0.

£ODŹ, 2.8. — Tel. wt. Trzeć, decy­
dujący o tytule mistrza Łodzi w ko­
szykówce żeńskiej mecz, między IKP 
a ŁKS przyniósł po zaciętej walce zwy 
cięstwo zespołu fabrycznego IKP 13:9 
(9:2), mistrzostwo więc Łodzi zdoby­
ła drużyna IKP, której dwukrotnie u- 
dało się pokonać zeszłorocznego mi­
strza.

I

ŁÓDŹ, 2.8. — Tel. wl. — Między- 
klubowy mecz lekkoatletyczny ŁKS — 
Makkabi dał wynik 72:59 dla ŁKS. Wy­
niki naogól stałe. — 100 mtr. Laufer 
(M) 11,9, 400 m. Laufer (M) 56,6, 1500 
m. Krauze (ŁKS) 4:43, 5000 m. Polak 
(ŁKS) 17:13,6; 4x100 rn. ŁKS 49,9, 
sztafeta olimpijska: ŁKS 3:49,8, rzut 
dyskiem: Stibbe (ŁKS) 33:47, oszcze­
pem Weiberg (M) 36,67, kulą Stibbe 
10,55, skoki: wdał Laufer (M) 5,82,
w wyż Lutrosiński 1.45.

ŁÓDŹ, 2. 8. Tel. wl. Pierwszy niię- 
dzyikłubowy mecz ŁKS- — Makabi 
przyniósł zwycięstwo pierwszym w 
stosunku 5:2. ŁKS. wystąpił z rezer­
wą bez Zyn-debanda i Sachsa, Makabi 
bez Cungowej. Poziom meczu bardzo 
niski. Makabib zdobyła punkty przez 
Reznika I w grze pojedyńczej i przez 
braci Reznik w grze podwójnej. 
ZŁÓDŹ, 2.8. - Tel. wł. — 100-kilo- 
nretrowy wyścig kolarski o tytuł łódź 
kiego mistrza kolarskiego rozegrano 
na trasie Pabianice — Łask — Wad- 
lew — Wola Kamocka i z powrotem. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo­
był Michał Glaszczyński w czasie 3 
godz. 28 min. 39.4 sek. przed Jóźwia- 
kiem i Blauem. Na 11-ey statujących 
wyścig ukończyło ośmiu.

w Hamburgu
in, znaleźli się Boussus, zwycięzca 
Tloczyńskiego, argentyńczyk Boyd, 
Kawachi (Japonia), Sika (Czechosło­
wacja) i t. d. W drugiej — Skarpę 
(Anglja), Hecht (Czechosłowacja), Zaip 
pal (Argentyna). W trzeciej — R. Men 
zel (Czechosłowacja), Buzelet (Fran­
cja), Satoh (Jap.). W czwartej Bru- 
gnon (Francja), Malecek (Czechosło­
wacja), Kleinschrot (Niemcy), Me:er 
(Hiszpania) i t. d.

W grze podwójnej pań (13 par) Ję­
drzejowska otrzymała za partnerkę 
czeszkę Deutsch. W tej ćwiartce o- 
bok pary polsko-czeskiej grają Kuhl­
mann — Weihe, Rosst — Kahimeyer 
i Redlich — Baumgarten.

Pierwszemi przeciwniczkami pary 
polsko - czeskiej, są Niemki Kuhlman, 
Weihe, a następnie,' w razie zwycię­
stwa z Redlich, Baumgarten leb Rost, 
Kalmeier.

W grze mieszanej (23 pary) partne­
rem Jędrzejowskiej jest Niemiec Frenz 
Prócz tego grają tu Heeley — Lester. 
Horn Zappa, Rost Maier, Löwenthal 
Henkel i Friedleben Hecht.

W pierwszem spotkaniu Jędrzejow­
ska z Frenzem. trafiają na doskonalą 

i parę angielską Heeley. Lester. W ra-

W 
mieć 
mienia Polski jedynie Jędrzejowska.

Tym razem los zdaje się być szczę 
śliwyrn dla naszej mistrzyni. Na 28 
zgłoszonych pań, Jędrzejowska znała 
zła się w drugiej ćwiartce obok naStę 
pojących zawodniczek: Heeley (An­
glja) Haff (Niemcy), Fehlmann (Szwaj­
caria), Redlich (Austria), Friedleben, 
Löwenithal i Peitz (Niemcy). Jędrze­
jowska zdaje się posiadać największe 
kwalifikacje na zwycięstwo w tej gru 
ple. W pierwszej ćwiartce glównemi 
aktorkami będą CHly Aussem (Niem­
cy) — triumfatorka Wimbledon« i fran 
ouzikia Adamoff; w trzeciej — spotka­
ją się m. in. Krahwinkel (Niemcy), 
Godfree (Anglja) i czesaka Deutsch. 
W ostatniej ćwiartce walczą jako fa­
worytki Payot (Szwajcaria) i Rost 
(Niemcy).

W tej konkurencji Jędrzejowska wy 
losowała z Niemka Peitz. W razie 
zwycięstwa spotkałaby się z zwy­
ciężczynią pary Friedleben — Löwen­
thal, a potem z Angielką Heeley. By­
łaby to ostatnia przeciwniczka w tej 
ćwiartce i Polka w półfinale spotkała­
by się z Cilli Aussem. ___  ___  ___ ______ ____

W grze pojedyńczej panów (53 u-,izie zwycięstwa spotkaliby sic z parą 
czestników), w pierwszj ćwiartce m. I Friedleben — Hecht.

Zakończone w ubiegłym tygodniu o- 
kręgowe mistrzostwa pływackie w 
Krakowie dały w ogólnej punktacji 
zwycięstwo Makabi, która zdobyła 
powtórnie mistrzostwo Krakowa osią­
gając w ogólnej punktacji 1442 punk­
tów przed Cracovią która zdobyła 
1230 punktów. Makabi wystąpiła do 
zawodów bez Schonfeldówny i Schön­
felda, a więc swych czołowych zawod­
ników,

Landau, młody pływak Makabi kra­
kowskiej, któremu już ostatnio przepo­
wiadaliśmy piękną karjerę — wybił się 
na mistrzostwach okręgowych zwy­
ciężając na 200 m. st. klas, przed Ko­
tem z Cracovii w czasie 3.27

J. Stolarow pokonał Bano, rewanżu­
jąc mu się za ostatnią porażkę, w 
turnieju w Oradei w Rumunii. Ponadto 
Polak wygrał z Nedbalkiem, Rettim i 
Cantacuzene, kwalifikując się do fi­
nału z Kehrlingiem. Popławski prze­
grał na tym turnieju z Nedbalkiem, 
a w drugiej konkurencji pokonał poraź 
drugi już Żichyego aż 6:1, 6:0 i uległ 
Kehrlingowi 6:4, 6:2. W grze podwój­
nej Stolarow—Popławski po pokona­
niu pary Botez—Uehwart, o czem już 
donosiliśmy wygrali z parą Bano— 
Drjetomsky i przegrali w finale w 
czterech setach z Kehrlingiem i Zi-

chym. Volkmerówha .po zwycięstwie 
nad Tichanyi przegrała w finale ze 
Schroder 3:6, 7:5. 8:6, mimo orowa- 
dzenia w drugim secie 4:1.

W drużynowych mistrzostwach Pol­
ski w tennisie w grupie krakowskiej, 
jako zwycięzca wyszedł Sokół, któ­
remu przyznano wygraną v. o. z Po­
gonią katowicką, wskutek tego, że Po­
goń w spóźnionym terminie odwołała 
umówione porzednio zawody. W ten 
sposób Sokół zakwalifikował się do 
dalszych spotkań z WLTK i mecz mię­
dzy nimi odbędzie się w Krakowie w 
nadchodzącą niedzielę.

Niedziela w Wilnie
WiLNO, 2.8. — Tel. wl. — Mecze o 

mistrzostwo klasy A przyniosły wyni­
ki następujące: ŻAKS — Landa l.„.. 
Niespodziewana porażka Laudy mimo 

przewagi. Jedyną bramkę w pier­
wszej połowie' zdobył z przeboju lewo 
SKrzydłowy Reizin II. W Landzie za 
wiódł atak, w obronie Rogow I. Sę­
dziował p. Schneider. 1 p.p. Leg. — 
78 p.ip. (Barariowicze) 7:0 (1:0). Wy- 
sokocyfrowa porażka gości, którzy za 
demonstrowali slaigą grę. Od dwucyfro 
wego wyniku uchronił 78 o.p. przez 
napastników 1 p.p. Leg. i zbagatelizo­
wanie spotkania. Bramki strzelili— 

Pawłowski (5). Halicki i Nastuls-ki. Sę 
dziował p. Wiro-Kiro.

WILNO. 2.7. — Tel. wł. — Zawody 
pływackie na basenie 3 p. sap. przynio 
sly wyniki: 100 mtr. st. dow. Kukliń­
ski (PKS) 1:26,2 ,w. o.). 2) Sobotowicz 
(SMIP) 1:26.4: 100 mtr. nawznak Ben- 
gli (ŹAiKS) 1:39,4 (w.o.): 400 mtr. st. 
dow. Kukliński 7:28.4. 2) Wolski 7:36,6. 
Sztafeta 5x50 i 4x100 mtr. PKS 3:15.2 
i 6:01.4.

Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo­
stwo okręigu wygrał Wieczorek (3 p. 
sap.) 3295.305 pkt. przed Wojtkiewi­
czem (AZS) 3142.595) i Jadowskim (3 
p. sap.) 3079. Wyniki zwycięzcy: 200 
mtr.. 24,1, wdał 650. oszczeip 46,56, 
dysk .35'72 1500 mtr. 5:02,2. Inne lep­
sze wyniki: 200 mtr. Jadowski 24, 
Wojtkiewicz »szczep i 1500 mtr. 49,79 
i 4:50.

Wyścig kolarski 50 kim. o mistrzo­
stwo Wilna wygrał J. Kalinowski w 
1:39.30 przed Cźarkowiftzęm .1:42 i 
Cześkowskim. '

Legja w tym odcinku gry jest lep­
sza, to też niedługo prowadzi już 2:1 
znów po strzale Ciszewskiego.

Potem jednak przychodzą do głosu 
goście, czego rezultatem jest piękna 
bomba Peterka i wyrównanie. Losy 
meczu ważą się ciągle to na jedną, 
to na drugą stronę

Udaje się je wreszcie przechylić Le­
gji. Po akcji Wypijewskiego piłka wę 
druje do środka, a w wyniku walki Na 
wrota z obroną, otrzymuje ją nieob- 
stawiony Przeżdzieoki i zdobywa pro­
wadzenie 3:2.

Trzecie z kolei i ostatnie wyrówna1- 
nie jest dziełem prawoskrzydłowego 
Ruchu Urbana, który strzela pod nie­
zwykle ostrym kątem, nie bez winy 
Skwarczyńskiego i ustala wynik do 
przerwy 3:3.

Po zmianie pól wytrzymalsi Ślązacy 
nie bez dozy szczęścia ustalają wynik 
dnia. Czwarta bramka jest dziełem 
świetnej dalekiej bomby Peterka; 
Skwarczyński zamiast zrobić krok 
wprawo, robinzonujc w miejscu i wy­
soko strzelona piłka wpada mu nad 
rękami do siatki.

Kiedy w 3 minuty później Włodarz 
lokuje piłkę w bramce Legji po raz 
piąty, jest rzeczą widoczną, że wy­
czerpani fizycznie wojskowi nie po­
trafią nawet wyrównać.

Mimo to ich kilka sporadycznych 
akcyj zagraża parokrotnie Mazurowi; 
cóż, kiedy wojskowym jest brak strzel 
ców — Ciszewski stale góruje, a inni 
nie kwapią się wogóle ze strzałami.

W pewnym momencie po kornerze 
Legja nawet uzyskuje punkt z główki 
Przeździeckiego, ale ponieważ na 
chwilę przedtem Nawrot sfaulowat 
bramkarza, pchając go rękoma i n.e 
dopuszczając w ten sposób do piłki, 
sędzia bramki nie uznaje.

Ostatnią bramkę dla wojskowych 
w 89-ej minucie gry uzyskuje... Zo­
rzycki i ostatecznie mecz kończy się 
niespodziewanem zwycięstwem Ruchu 
5:4.

Sędzia inż. J. Grabowski z War­
szawy.

boiskach stolicy
Mecze o mistrzostwo klasy A okrę-: ver z «>?w^u „mestasvicnia War- 

gu warszawskiego przyniosły wyniki i szawiauk*. W n e ■ ■ ■
następujące: AZS -- Makabi 4:1 (2:1), ( SQwa drużyna Warszawi^^ 
drużyna akademicka, która miała O-: ,nl'a łświt 9.4 (5.2). _ t
pinje bardzo fair, na meczu z iMakabi ' 
grała bardzo brutalnie. W 20 i 25 mi-1 
nucie Puchniarz z przebojów zdobył 
dwa punkty dla drużyny akademickiej. 
W tej fazie gry mecz został przerwa­
ny wskutek ulewnego deszczu. Po 
wznowieniu zawodów Zlotogórski lad i 
nym strzałem zdobywa jedyną bram- ; 
kę dla bialo-niebieskich. Po przerwie 
drużyna akademicka, mając zapewnio ! 
n.e zwycięstwo, gra mimo to ostro i • 
Bromberg II opuszcza boisko. W 70-ej 
min. Kempa zdobywa trzeci punkt dla 
AZS-u, a w 72 min. Puchniarz pod- ! 
wyższa wynik do 4:1. Sędziował po • 
dłuższej przerwie bardzo słabo p. Bed I 
narski. Publiczności 2000 osób. — Le­
gja — Polonia 4:1 (2:1). Gra brutal-i 
na obu drużyn. Legja odniosła zasłu­
żone zwycięstwo, była bowiem ruch- ; 
liwszą i lepszą technicznie. Przebieg 
zawodów wykazał zupełną przewagę ! 
drużyny wojskowej. Bramki dla dru­
żyny wojskowej zdobyli Lajger (2), I 
Gabrysiak i Purzyński. Sędzia p. Ur- 
bach bardzo slaby.

Świt — Warszawianka 3:0. Walko- j

Motocykliści i kolarze wałcza na Dynasach
Cztery biegi motocyklistów i nazwi­

sko Rudawskiego na afiszach wystar­
czyło, aby przyciągnąć na Dynasy 
wcale pokaźną ilość publiczności.

Salwy wybuchów motoru, karkołom­
ne zwisy na wirażach, szybkość stu 
kilometrów na małym torze i możli­
wość karkołomnych katastrof posia­
dają specjalny urok dla tłumu. Dopóki ; 
żyje Rudawski — zawody motocyklo­
we będą zawsze najbardziej atrakcyj- 
nem widowiskiem!

Rudawski jednak ciągle igra ze 
śmiercią. Brawura graniczy tu zbyt 
często z szaleńczą lekkomyślnością. 
Puszczony we wściekłem tempie Ariel, 
z niewylączonym gazem na wirażu, 
poniósł swego właściciela i o mało nie 
pomścił długo ujeżdżanego demona 

Lauda T:0. | szybkości.
W ostatnim biegu, gdzie Rudawski 

spotkał się z Frankowskim z dwóch 
startów, maszyna lwowianina wyszła 
za wysoko z pierwszego wirażu i ca­
łym impetem uderzyła w bandę.

Rudawski zsunął się na beton, moto­
cykl runął naprzód niecąc snop iskier, 
a na parkanie okalającym tor została 
jeko ślad wypadku czarna smuga zdar 
tej fanby.

Na szczęście Rudawski i tym razem 
wywinął się pomyślnie z katastrofy. 
Lekka rana na policzku i starcie skóry 
na boku — oto konsekwencje lekce­
ważenia praw fizycznych.

Mecz Rudawski—Frankowski nie zo­
stał ukończony. Nic to jednak nie prze­
szkadza nam do stwierdzenia, że Ru-

dawski górował nad swym przeciwni­
kiem, mimo iż warszawianin jechał na 
wyścigowym Raleigh‘u.

Rudawski zwyciężył w dwóch bie­
gach, trzeciego nie ukończył z powo­
du defektu motoru, w czwartym nastą­
piła katastrofa.

Frankowski ulokował się na pierw- 
szem miejscu w czasie jedynej ’„nie­
obecności“ lwowianina, pozatem dwu­
krotnie zmuszony byt uznać wyższość 
przeciwnika.

Kowalski na Parither zadowalniał 
się stale ostatniem miejscem.

Hakoah (Wiedeń) — Unja (Lublin) 
|5:1 (4:0). Przyjazd wiedeńczyków o- 
i budziił śpiący Lublin sportowy, to też 
na 2 godzimy przed meczem zaległa 
boiśko Unji 4.000-na publiczność. Go­
ści wita p. mjr. Burakowski, wręcza­
jąc im proporczyk. Wiedeńczycy re­
wanżują się również efektownym pro 
porczykiem.

Skład Unjii byt następujący: Szyfko, 
Moskal, Kamiński (Sołtys), Szysźkow 
ski, Miilczarek (Kuśnierz), Tłuczlkie- 
wicz, Mirosław, Chęć, Kwietniewski, 
Rysiek i Kochman.

W pierwszych 10 minutach przewa 
ga Unji, która nie wykorzystuje dwu 
dogodnych sytuacji, zaś do końca 
pierwszej połowy przewaga Hakoachu

który koleino strzela 4 bramki.
Po przerwie gra otwarta. Wiedeń­

czycy w tej połowie prócz kilku ład 
nych podań, nic nie pokazali. Ostat­
nie 10 minut tego meczu należy dio 
Unj.i. Witedy też z podania Kwietniew­
skiego Rockman uzyskuje honorowe­
go gola.

Z Unji wyróżnili się: Moskal, Łysa­
kowski i Rockman, zdobywoa jedyne­
go gola. Sędiaiawał p. Moniak dobrze.

Hakoah wiedeński przyjechał dio 
Warszawy i w środę (5.8) rozegra 
mecz ze stołeczna Makabi na boisku 
Polonii, ewentualnie wyjedzie do 
Brześcia lub Białegostoku, gdzie spot­
ka się z ŻTSG (Białystok) iuib ŻKS 
(Brześć).

na 
na 
na

ców zdobyli: Kotkowski (5), Korną Id 
(2) i Jung 1 (2), dla pokonanych Geilcr 
(2). Prosator i Bzdak I. Sędziował do­
brze p. Zawisza. Pozatem Skra poko­
nała B-klasową drużynę Czarnych 
7:1 (5:1).

Na torze Legji w Warszawie roze­
grane zostały zawody kolarskie z u- 
działem czołowych zawodników WTC, 
AKS, Legji, Juru i Drukarza.

Trzygodzinny amerykański wyścig 
| kolarski parami wygrała para Legji: 

Michalak — Olecki, przejeżdżając 
116,25 kim. i zdobywając 10 pkt, 2) 
Fajge — Moczulski (WTC) o 4 okrą­
żenia wtyle — 12 pkt., 3) Steff — Pa- 
nak (Legja): 4) Brymas —- Wróblew­
ski (AKS). Zwycięzcy Michalak i O- 
lecki raz jeszcze potwierdzają swą 
wysoką klasę, zwyciężając lekko. Star 
towało 14 par, ukończyło wyścig 7. 
Należy podkreślić, iż sekcja kolarska 
Legji organizuje już czwarte propagan 
dowe zawody kolarskie w bieżącym 
roku i dzięki bardzo niskiej cenie bi­
letów pięknie propaguje sport kolarski. 
Publiczności około 400 osób. Organi­
zacja dobra.

Czesław Bryszke (W. T. C.), jeden 
z czołowych długodystansowców sto­
licy, od dłuższego czasu nie stawał na 
starcie wyścigów. Jak sie okazuje 
Bryszke. przed wyścigiem dookoła Ło 
dzi, wygranym przez Oleckiego, upadł 
tak nieszczęśliwie, że uległ złamaniu 
nogi. Czterotygodihlowa-ikuracia w szpi 
talu, stanu jego nie polepszyła i Bry­
szke w bieżącym sezonie na starcie się 
nie ukaże.

*
Auto przewodnik, na rok 1931. w do- 

skonałem opracowaniu d. A. Matwie- 
jewa, ukazał sie obecnie na rynku. 
Auto przewodnik oprócz działu tury­
stycznego zawiera i bogaty dział han­
dlowy i turystyczny, oraz szczegóło­
we mapy Polski.

Kościerzyna. Unia (Tczew) — SMK 
2:0. Do przerwy gra równa, rezultat 
bezbramkowy; dopiero pod koniec dru 
giej połowy goście strzelają dwie bram 
ki i tern zapewniają sobie zwycięstwo. 
Wyróżnili się bramkarze, obrona miej­
scowych i Sobota. Sędzia slaby.

Tomaszów Maz. Hakoah — Młot 3:1 
Bramki: Domański. Rotman i Steinman 
honorową dla Miotu — Bezowicz. Gra 
żywa, dość zajmująca. Sędzia Nowak 
dobry. Orlę — Jutrzenka 5:1. Bram­
ki: Pawlik 2, Rynkowski, Kopczyński 
i Goździk po jednej. Honorowy gol dla 
Jutrzenki zdobył Salem. Orlę cały 
czas gniecie. Sędziował Krakowiak,

Miniaturowa kamera fotograficzna Drobne wymiary i nieznaczny ciężar 
Najwyższa precyzja budowy

posiada wymienne objektywy: uniwersalny, szeroko­
kątny tele — (przybliżający) i o wyjątkowej sile 
światła 1:2,5!
nie zna podwójnych naświetleń 
posiada błyskawiczną gotowość do zdjęć i umożliwia 
nieograniczoną ich ilość 

dlatego
jest idealną kamerą sportowca fotografa

specialności Leitza: Lornetki pryzmatyczne połowę i teatralne. 
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

ERNSf LE1TZ, Zakłady Optyczne, Wetzlar 
generalna Reprezentacja: Warszawa, Chmielna 47a/6.

LEICA

LEICA 
LEICA

LEICA
Inne

Oprócz biegów motocyklowych od­
był się również wyścig Omnium dru­
żyny sprinterów przeciwko szosow­
com i długodystansowcom torowym. 
Za wyjątkiem sprintu, w którym do­
minowali w sposób zniechęcający spe­
cjaliści, inne konkurencje wypadły cie­
kawie.

Wyniki zawodów':
Motocykle 3 km.: 1) Rudawski 

Arielu 1:51,4 sek. 2) Frankowski 
Raleighu o 25 mtr., 3) Kowalski 
Panther o 180 mtr.

Motocykle 5 km.: 1) Frankowski 
3:12 sek., 2) Kowalski na Panther o 
100 mtr. Rudawski wycofał się.

Motocykle 7 km.: 1) Rudawski 4:36,6 
sek., 2) Frankowski o 50 mtr., 3) Ko­
walski o 400 mtr.

Mecz Omnium szosowy — sprinte­
rzy—długodystansowcy. 400 mtr. z roz 
biegiem na czas: 1) Frączkowski (spr) 
36,4 sek., 2) Majewski i Janociński 
(spr) po 27 sek., 3) Korsak-Zaleski 
(szosa), 4) Podgórski i Dubrawski 
(spr) po 27,2. Najlepszy długodystan­
sowiec Stahl miał 27,5 sek.

Sprinty powygrywala drużyna spe­
cjalistów przed długodystansowcami i 
szosą. Czasy powyżej 14 sek.

Wyścig australijsk’ wygrał Włodar­
czyk przed Stahlem ’ Majewskim.

Wyścig z trzech startów zakończył 
się zwycięstwem długodystansowców 
przed szosą i sprinterami.

Z innych punktów programu zanoto­
wać należy zwycięstwo Kolińskiego w 
biegu drugiej klasy i Kaczmarskiego — 
w pierwszej.

Zebranie Ligi
Nadzwyczajne Walne Zebranie Ligi, 

zwołane dla zażegnania konfliktu, ja­
ki się wytworzył, między Zarządem 
a Wydziałem Gier i Dyscypliny, trwa 
ło bardzo krótko. W przeciągu bo­
wiem niespełna godziny delegaci dzie­
sięciu klubów (brakowało Wisty i Cra 
covii) wybrali nowy Wydział Gier i 
Dyscypliny i bez dyskusji rozjechali 
się do domów. Tym razem jednak ów 
pośpiech w obradowaniu nie zasługu 
je na pochwałę.

Pan prezes płk. Izdebski poruszył- 
przy otwieraniu zebrania szereg ak­
tualnych spraw, tyczących się obecne­
go stanu gier mistrzowskich, jak ostra 
gra, brak dyscypliny, zajścia z pub­
licznością i t. d., słowem, chcial wy­
korzystać moment zebrania się przed­
stawicieli klubów na zastanowienie ’ 
się nad wieloma bolączkami piłkar- 
<itwa. Niestety, jakoś nikt nie zdra­
dził ochoty do szerszej dyskusji, nikt 
nie zapytał o szczegóły pracy W. G. 
i D., a odrazu przystąpiono do wybo­
rów.

Nowy Wydział Gier i Dyscypliny 
składać się będzie z pp.: mjr. Pichet- 
ty, przewodniczącego^ którego wybra­
no przez aklamację, dając raz jeszcze 
dowód pełnego zaufania do niego, co 
podkreślił już Zarząd Główny, a na­
stępnie z pp.: kpt. Mudrego, mjr. Po- 

-------  -------------- .... _____ ___ rębskiego, mjr. Bodzianowskiego, kpt. 
melstein (2), Hess (2) i Donnerfeld (1).' Streera, Smida i Skwarczyńskiego. 
Dla Łucka: Zielinow i Koźlik z karne Pod adresem nowego Wydziału wyra 
go, Wyróżnili sie z Łucka: Pinus, Zie zić trzeba życzenie, by praca iego 
linów, Koźlik i w druigbzi połowie Ku- szła pod kątem widzenia zupełnej bez 
maków. Widzów przeszło 3000, Sędzia stronności i karania w zarodku wszel 
p. Heller dobry.------------------------------- kich prób brutalnej gry.

Łuck. Hakoah (Wiedeń) — reprezen­
tacja Łucka 9:2. Hakoah Dokonał fe­
nomenalną grą. Drużyna Łucka, dzięki 
dobrej grze pomocników Koźlika i Wy 
pycha, obrońcy Piotrowskiego : grają­
cego dobrze w drugiej połowie bram­
karza Kunakowa. potrafiła stawić ja­
ki taki opór. Bramki strzelili dla Ha- 
koahu Eisenhoffer (3). Erlich (2), Mar
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Dzwon alarmowy dla piłkarzy
Występ Hakoahu we Lwowie | czy źle strzelający, był o klasę 

nasunął, niestety, smutne refle­
ksje na temat poziomu naszego 
pilkarstwa. Pogoń przerwała 
wprawdzie cykl tanich sukcesów 
Wiedeńczyków, osiągniętych 
przy objeździe małopolskiej pro­
wincji, niemniej jednak było to 
— w całem tego słowa znacze­
niu — pyrhusowe zwycięstwo. 
Faktem jest, że Hakoah mało

El

IV Wyścig Tatrzański

Precz z kosztowną stopą żucia

AUR. WRZOSEK. MISTRZ POLSKI W STRZELANIU.

BOROTRA (FRANCJA)
straci! swą świetną pozycje w tennisie światowym przegrywając mecze 

z Austinem i Perryrn. NA DWORCU W LONDYNIE.
Konsul Hulanicki wita Grabicką, która przybyła na regaty międzynarodowe

ra

IV. Międzynarodowy Wyścig Ta­
trzański odbędzie sie w tym Toku dnia 
16 sierpnia, jak zwykle n.a trasie Za­
kopane — Morskie. Oko. Wyśaig ten, 
któremu Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej udzielił Swego Protektoratu wcho 
dzi jak-wiadomo, do rozgrywek o Mi­
strzostwo Górskie Europy.

Mimo ciężkiego położenia gospodar­
czego kraju podjął się Krakowski Klub 
Automobilowy tego wielkiego wysił­
ku, jakim jest urządzenie „Wyścigu 
Tatrzańskiego“ tej mai wspanialszej ma 
nifestacji sportu automobilowego w 
Polsce o charakterze reprezentacyj­
nym.

Zwycięzcą w roku ubiegłym był 
„Król Gór“ Hans v. Stuck. który pra­
wdopodobnie i w tym roku stanie na 
starcie, by bronić zdobytej „Wielkiej 
Nagrody Tatr“, i jak sam twierdzi; 
„by poprawić rekord trasy“. Florjan

lepszy od zwycięskich Lwowian 
i zademonstrował grę w tej for­
mie, jak zalecają nam podręcz­
niki i szkolna teorja.

Opierając się o wysokie umie 
jętności techniczne wszystkich 
swych graczy, przeprowadzali 
goście przykładowe wprost ze- _ .
społowe akcje, w których ma- jedynie w szybkim biegu i dale- 
szynowa precyzja szła jednak’kim wykopie, lecz jest wielką 

' sztuką doskonalej koordynacji 
j pracy fizycznej i myślowej.

Pogoń nie ma prawa do mia­
na najlepszej drużyny piłkar­
skiej w Polsce, niemniej jednak 
zalicza sie dzisiak obok Wisły, 
Warty, Legji i Garbarni do czo­
łowej naszej klasy. Różnice dzie 
łące drużyny te nie są natury 
zasadniczej, tkwią one raczej w 
silniejszem czy słabszem wy­
krystalizowaniu się pewnych 
przymiotów u jednych — in­
nych zaś u drugich zespołów. 
W rezultacie więc ocena wy­
czynów Pogoni na tle gry Wie­
deńczyków miarodajną jest do 
pewnego stopniai dla reszty dru 
żyn, kroczących w pierwszym 
szeregu naszego pilkarstwa.

Na meczu tym ujawniła się, 
niestety, na boisku Pogoni znów 
w całej swej jaskrawości głębo 
ka przepaść, dzieląca wciąż je­
szcze piłkarzy naszych od za-

Schmidt na swym zwinnym „Amilca­
rze“ z kompresorem będzie rówinież 
bronił tytułu zwycięzcy w kategorji 
sportowej z roku ubiegłego. Jakiej ma 
szyny dosiądzie "w tym roku były 
Mistrz Polski Jan Ripper jeszcze nie 
wiadomo.

„Wyścig Tatrzański“ rozpocznie się 
wyścigiem motocykli, w tym roku 
także międzynarodowym.

Do uświetnienia imprezy przyczyni 
się z pewnością w dużej mierze „Ja­
zda w Tatry“. Jest to jazda płakieto- 
wa do Zakopanego dla samochodów i 
motocykli, które otrzymają plakietę 
jeśli udowodnią wizami przebycie przy 
najmniej 100 kim. w ciągu 14, 15 i 16 
sierpnia b.. r. Wobec tego, że dzień 
15 sierpnia (sobota) jest świętem na­
leży się spodziewać w tym roku szcze 
golnie licznego zjazdu. 

w parze. z bogatą pomysłowo­
ścią i inicjatywą. Jeśli mimo to 
Wiedeńczycy, dzięki zaciętej de 
fensywie Pogoni, a do pewnego 
stopnia i pechowi w strzałach, 
nie osiągnęli rezultatu, to w każ 
dvm razie, sprawili pełne zado­
wolenie tym wszystkie, dla któ­
rych piłka nożna nie zamyka się

dzięki szczęśliwemu 
okliczności znalazł się 
pierwszej lidze wie- 
wypadali oni wprost

granicznych w wyszkoleniu 
technicznem. To co u nas uzy­
skuje już częstokroć markę wir 
tuozostwa, mierzone miarą śród 
kowo - europejską, jest ledwie 
wystarczające.

Taki Kossok, Zimmer, czy 
Skowroński przedstawiają w 
pilkarstwie naszem bezwzględ­
nie pewną poważną wartość 
techniczną, a jednak w porów­
naniu z graczami Hakoahu, któ­
ry tylko 
zbiegowi 
znów w 
deńskiej, 
blado. Jeśli przyjmiemy nawet, 
że w dniu tym byli wyjątkowo 
niedysponowani, to znając zwy­
kle ich możliwości dochodzimy 
również do konkluzji, że są one 
ledwie wystarczające. To co po 
wiedzieliśmy o graczach Pogo­
ni tyczy się zresztą w mniej­
szej czy większej mierze rów­
nież „techników“ innych na­
szych piłkarskich ośrodków.

Mówi się często, że dzięki Li 
dze poprawiła się wydatnie kon 
dycja fizyczna naszych drużyn. 
Jest to słuszne. Nasi gracze na­
uczyli się biegać, przetrzymy­
wać pełne tempo przez całe 
90 minut, rzucać na szalę siłę, 
krótko mówiąc:’ walczyć! Nie 
nauczyli się tylko jednej rzeczy.

la to: opanowania ruchów, nada 
nia im owej dziwnej miękkości 

|i elegancji, cechującej specjalnie 
piłkarzy wiedeńskich, która po 
zwala nawet w wirze najzacię­
tszej walki trzymać w ryzach 
mięśnie i siłę prężności ich do­
stosować do rzeczywistej po­
trzeby.

W naszych drużynach ligo­
wych wytworzyła się w ostat­
nich latach dziwną psychoza.

Grand Prix Niemiec
Grand Prix Niemiec na „Nürburg I des-Benz“ (4 g. 47 m. 34 s.); 7) Bou- 

Ring“ wygrał Caracciola na „Merce- riat na „Bugatti“ (4 g. 50 m. 4 s.); 
desie“. Przebył on 500 km. w 4 g. 1 10) Birkin na „Maserati“. Ukończyło
38 m. 10 s., czyli z przeciętną szybko­
ścią 108 km/g. Drugie miejsce zajął 
Chinon na „Bugatti“: 4 g. 39 m. 28 s. 
Większa część wyścigu odbywała się 
podczas deszczu, skutkiem czego lek­
kie „Bugatti“, więcej narażone na śli­
zganie, niż ciężki „Mercedes“, nie 
mogły rozwijać pełnej chyżości; do­
piero pod koniec zawodów Chiron 
zbliżył się znacznie do leadera, bijąc 
rekord okrążenia Caraccioli. Najszyb­
sze okrążenie uzyskał jednak III-ci w 
ogólnej klasyfikacji — Varzi na „Bu­
gatti“ (11 m. 4 s.). Przebył on całą 
trasę w 4 g. 42 m. 10 s. 4-ty był 
Nuvolari na „Alfa-Romeo“ (4 g. 43 m. 
16 s.); 5) Merz na ..Mercedes-Benz“ 
(4 g. 43 m. 50 s.); 6) Stuck na „Męrce- 

Wytworzył się kult siły 1 biegu 
z uszczerbkiem dla techniki, a 
w konsekwencji i taktycznego 
opanowania gry. Hasło, byle o- 
stro, byle naprzód, które wszech 
władnie opanowało boiska pol­
skie, musi ulec rewizji. O ile ru 
szyć mamy z martwego punktu, 
w którym bezsprzecznie obecnie 
tkwimy, konieczny jest powrót 
do odpowiednio zreformowa­
nych klasycznych wzorów.

wyścig -lii wozów: startowało 19-tu. 
Wśród, wycofanych zawodników wi­
dnieje. in. in. Amerykanin Sliąfer na 
„Shaferze" (typu Indianopoliś).

W kateg. poniżej 1.500 (410 km.) 
zwycięży! Dudley-Fre.y na „Rileyu“; 
4 g. 23 m. 56 s. (przeciętna: 93 km/g.); 
2) Arco na „Amilcarze“: 4 g. 32 m. 
18 s.; 3) Scaron na „Amilcarze“: 4 g. 
34 m. 52 s.

W motocyklowem Grand Prix Bel­
gii triumfowali Anglicy. W kat. 175 
cm. I-e miejsce zdobył E. Fenniborougli 
na „Excelsiorze“.,W kateg. 500 cim. wy 
różni! się. świetnym stylem Dodson 
(II-gi) na „Excelsiorze“, uzyskał on też 

' najszybsze'.okrążenie toru (121 kim.).

Walka o chleb codzienny jest dziś cięższa, niż była kiedykolwiek, 
wszystkiem trzeba oszczędzać. Każdy ogranicza budżet domowy do mini­
mum, ażeby wogóle móc związać koniec z końcem. Są jednak wydatki, któ 
rych w żaden sposób nie da się uniknąć. Naprzyklad golenie. Jakżeż czę­
sto bowiem powodzenie w interesie czy w życiu towarzyskiem zależy od 
przyzwoitego i starannego wyglądu. Ale i pod tym względem można czynić 
rozsądne oszczędności. Naprzykład, kawałek mydła do golenia Colgate ko­
sztuje zł. 2.50. Za tę drobną kwotę można się 176 razy ogolić. 1 jak ogolić! 
Lekko, przyjemnie, szybko. Ostrze ślizga się gładko po pokrytym obfitą 
pianą mydła Colgate policzku, nadając skórze twarzy gładkość i miękkość. 
Czegóż więcej można wymagać? Za zł. 2.50 uzyskać 176 razy pielęgnowa- 

racjonalnie zastosowana oszczędność. DRUŻYNA PIŁKARSKA REWERY — STANISŁAWÓWny, świeży, czysty wygląd/— oto

. ,Z. SZYBKOŚCIĄ PRZECIĘTNA 120 KLM Na GODZINĘ NA OSTATNIM. PŁOTKU BIEGU 110 MTR. W BERLINIE
jechał w Dieppe Etanceim na Alfa Romeo, wygrywając wyścig. prowadzi zwycięzca Beschetznik (iN.) 14,8 sek. przed Pettersenem (Szw.) i Devoe (Am.).
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